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Partia Jedności Socjalistycznej 
uznaje granice nad Odrą i Nysą

BERLIN (PAP). Z Bremy do- j na konferencji poczdamskiej, 
no^zą, e P^yw odca S ócja li-, nie może już być dyskutowana 
styczne] Partu Jedność5, Otto przez Niemców'".
Grotewohl przemawiając na! Dodał on, że inaczej mają 
otwarciu od ywajace^o się tam się rzeczy, jeśli chodzi o kwe- 
kon?resu lu d o w e j  oświadczył' stię Zagłębia Saary, która to 
m. in.. ..Kwestia wschodn ch kwestia w Poczdamie nie zo- 
granic Niem iec, uregulowana stała uregulowana.

Co myślą Anglicy o p!anie Marshalla 
i  „pomocy amerykańskiej"

Zdrajca Francji admirał Auphan 
na czele spisku reakcyjnego

LONDYN (PAP) — „Daily Express*' 
— największy dzienn k angielski — 
pod'je. że olbrzymia większość listów  
czyte’ników na iemat .pom ocy ame­
rykańskiej"' zawiera zdecydowanie ne­
gatywna ocenę planu Marshalla.

Krntentując ten fakt dziennik stwier 
dza, że jeszcze przed opublikowaniem  
warunków finansowych, jakie Amery. 
k»nie chcą narzucić kraj~m korzysta­
jącym z tego planu, było rzeczą Jasną,

że wielu obywateli bryty|skich nie 
pragnie takiej „pomocy". N iestety |e- 

ten ruch s z e f  kich mas prze-dnak.

Tajemnicza sprawa 
zrzutów spadochronowych

Sprawa zrzutów spadochronowych, dokonanych niedawno w pobliżu 
m. Saint Amaud, wzbudza żywe za nteresowanie opinii francuskiej. Mi­
mo milczenia władz policyjnych, prowadzących śledztwo, krążą uporczy­
we pogłoski. o mającym nastąp ć aresztowaniu pewnego znanego przemy­
słowca, zamieszanego w aferę „Niebieskiego Planu". Dzielniki zauwa­
żają. że zrzuty mają bezpośredni związek ze wzmożoną działalnością 
agentów tej organizacji.
Akcją ma kierować przebywający w*

cją wojskową przeciwko partyzantom 
„Humanilć*', nawiązując do areszto­

wania 2 spiskowców, zajmujących kie-
.  ,____  __________________________       —  — . - - -  rownicze stanowiska w fabryce Fiit-

znalazł wyrazu w deklaracjach dzia- skazany zaocznie na karę śmierci. N aj-' „Gringoire . poszuk.wany przez sądy geota, wykazuje związki, jak.e iączą
“ ' frańcusk e. i trust Peugeot — Japy z finansowymi

terenie Francji w ramach „Niebieskiego cedyrektorem tego banku jest brat ge- 
Planu" rtziata podległa mu „armia lo-. nerata de Gaulie’a. 
jalności francuskiej", skupiająca b j
kolaboracjomstów i skrajnych faszy- Projekt reorganizacji 
stów. Jej dowódcą jest b preiekt rzą- a r nąjj fr a n c u s k ie j  
du Vichy — Musso i pseudonim
„Ciarek"). Musso „odznaczył s ’ę ,pod-j PARYŻ (PAP). W związku z oro- 
czas okupacji prześladowaniem patrio- jektem reorganizacji armii francuskej, 
tćw. wysyłaniem robotników francu- opracowanym przez ministra sił zbrój- 
skich do Niemiec oraz kerowaniem ak- ttych .Tetgena. zarysowała się poważ-

eiwko przyjęciu planu Marshalla nie Szwajcarii zdrajca, b. admiral Auphan, b redaktor kolaboracyjnego dziennika

i bliższymi jego współpracownkami są:laczv oolitvcznych. ____
„Daily Express" dodaje, że przyję- generał Briboux, kolaboracjon sta, k'ó-1 Admiraf Auphan nesi się z zamiarem! kołami szwajcarskimi z jednej strony, a 

"fo planu Marshalla przez Anglię by- ry uciekł z więzienia oraz Carbuccia, ogłoszenia rządu „wolnej Francji". Na Bankiem Unii Paryskiej z drugiej. Wi- dał się do dymisji.

na różnica zdań między ministrem a 
sekretarzami stanu: wojny — Bechar- 
dem, lotnictwa — Marosełlim i mary­
narki — Dupras. Krążą uporczywe 
pogłoski o możliwości ustąpien a sekre­
tarza stanu Becharda Szef sztabu gene­
ralnego armii lądowej gen. Revert po-

łeby równ"znaczne z wyrzeczeniem I - 
się prawa określania własnel polityki j 
finansowej

Decjjduiąca bitma o M andiurfę 
Sukcesy armii ludowej

’ DNDYN (PAP) W edług donte- spraw ozdania Koła rządrw e uw ażają 
•ień  agencji R eutera z Nankinu. koła 
w o 'skow e Kuomintanqu uw ażają że 
toczy sie obecnie decydującą b tw a . 
k*óra rozstrzygnie o losach Maodżu-ii.
Bitwa ta ma rozwinąć się w pełni pod 
kon ec m iesiąca. Rząd Kuomintanou 
la -iep o k o jo n y  suk .-esami armii ludo­
wo*, q -om aizi gorączkow o pos'lki- 

Na wezwanie Deoartam entu Stanu 
t j s ś  w y;echał z M ukdenu do W a- 
szvnrrtonu am erykański k~nsul ceneral 
uy W ard, celem złożenia osobistego

'en  fakt za oznakę gw ałtow nego po­
gorszenia się sy luacji na froncie pół- 
iocno-wsch~dnim .

17 sty czn a  odbyła się specjalna 
konferencja zw ołana przez Czarg-Kai 
Szeka dia omówienia spraw y obrony 
rzeki Yang-Tse w C łrnach  środko- 
wvch W konferencji uczestniczył do­
wódca floty am erykańskiej na Pacy- 
fk u  adm irał Cook, który  przedłożył 
nowe prooozvc’e w "praw ie szkolenia 
m arynarki chińskiej.

K onferencje uiojetuódzkich aktytuóu: PPS 
i d  K atou icach  i  Białymstoku

Socjaliści śląscy protesfu ą przeciuj prowokacji Bluma

Terroryści żydowscy uau;oIu*ą 
do generalne) kcnlrofensjjujy

JE U 0201 IMA (PAP) — Tajna mz- 
tt’ośn:a, żydow sk;ej organizacji te-ro- 
rv s tv rz 'e j  Irgun Zwai Leumi naw ołu:e 
d - cenera inej ko n tro 'en sy wy p rze­
ciwko Arabnm w dniu 15 m aja. t- j 
w terminie. gdy W Brytan a ma zre­
zygnow ać z m andatu palestyńskiego

Rozgłośnia domaga się zjednoczę- 
wszystkich sił żydowsk ch ce'em zwal 
czen:a „brytyjskich  planów obstruk 
cjęnistycznych" zm :erza 'ący rh  do u. 
darem nien 'a pow stań:a państw a , ży- 
d >wsk‘ego w Palestynie i w ywołania 
w tym kraju  niepok jów.

O 22 p r o c e n t  tu zro s la  p ro d u k cja  
Z ut. R a d z ie c k ie g o  u j  r. 1547

M O jK W A  (FAP) Państw ow y Ko- 
rr  et P lanow ania  przy Radz e M lnl- 
81: aw  ZSRR Ogłoś ł k m u n ik a t. za- 
w e .a ją c y  bilan? gospodarczy Z.v!ąz- 
ku R adzieckiego za r, 1847 G lobalna 
p rodukc ja  przem ysłow a Z 3R R  w r. 
1347 przekroczyła znacznie p ian  i 
w zrosła w porów nan iu  z r. 1B46 — o 
22 proc

Liczba za trudn ionych  w radziec­

k iej gospodarce narodow ej pow.ięk 
szyła się w  roku  ub  o 1.200 ty ś !ęcy 
osób. G lobalna sum a plac w zros 'a  o 
23 proc. O ko 'o  800 tysięcy uczniów 
ukończyło szkoły zaw odow e a na k u r 
sy kw alif ikacy jne  uczęszczało 5,5 mi- 
l ona osób.

ne stanow isko  odnośnie tych p ro b le ­
mów. M ów ca p rzedstaw ił zeb ranym  
konsekw encje  ponow nego dopuszczę 
n 'a  do g’osu im p e ra liz m u  zm erza- 
ją,:~go do odbudow y kap ita lis tycz

W K atow icach  w  dn iu  18 bm. odbyła się w ojew ódzka k on ferenc ja  
ak ty w u  PPS, na  k tó re j re fe ra ty  w ygłosili: członek kom isji politycznej 
CK W PPS, de lega t polski do ONZ te w. am b. O sk ar Lange, oraz sek re- 
te rz  CICW P P S  tow. W łodzim ierz R .czek . K onferencja , k tó ra  zgrom adzi 

' ła cz 'onkow  prezyd  ów Kom te tów  M iejskich i Pow iatow ych, p rezyd  ów 
R ad terenow ych  i cz’onkow  R ady W ojew ódzkiej PPS, pow z;ę 'a  jed n o ­
m yśln ie  rezo lucję  w s p r a w ę  o sta tn  ego wysta.picn a Leona B lum a, 'k w e  
stionującęgo  nasze p raw a do Ś ląska W rezo lucji te j czytam y:

„ W ojew ódzka k on ferenc ja  a k ty ­
w u P P S  w  K atow icach , w  dn :u  18 
styczn ia  1848 r. jak  najka tego rycz- 
n iej p ro te s tu je  przeciw ko w ystą  
p ien iu  n a  jak ie  pozw olił sob e Leon 
B lum  w  stosunku  do naszych z em 
Ś ląskich  W szelk!e porów nan ia  od- 
w eczn y cb  po’skich r e r a  ślą~k:ch 
z Z ag’ę b :cm R uhry  je s t m ednpu- 
szczalr.e i jak  eko lw ’ek zakusy na 
suw erenność  pnństw a pnV k 'ego  no 
tych  z iem iach  sp o tk a ją  s 'ę  ze s ta  
now czym  p ro tę -tem  polsk ej kiasy 
ro b o tn 'eze1. G o'-nadarzem  p ' r n y .  
siu  Śląsk'"ego- je s t po’ski lud  p racu ­
jący k tó ry  p rzem ysł ten  prz.eją’ w 
sw oje ręce i flis odstąp, kontro li 
nad  nim  n  k o rru “ .

T- » . > . . .  I S ek re ta rz  CKW PPS tow ReczekI o w  Amb. !,arf»e o syttmc-i , 1
mmdzvnnrof’ov.ci

N a w stęp  e kon ferencji tow . am b 
L ange om ów ił uchw ały  K ongrezu

K ongres cechow ała ca łkow ita  swo 
boda dyskusji, tro sk a  o trw ało ść  i r o ! 
zw ój dobrych  stosunków  m  ęazy  o- j 
b em a p a rtiam i m arksis tow sk 'm i. | 
K ongres w ykazał w ysoki stop eń u- 
św iadom ienia  obyw atelsk iego  delega 
tów  i zaakceptow ał ca 'k o w 'c ie  po li­
ty k ę  w ew nętrzną  p a rtii o raz  jed n o ­
m yśln ie  ra ty fik o w ał um ow ę o jedno 
ści dz a łan ia  zaw artą  pom iędzy P P S  
i P P R  N aw iązując do pow iedzenia 
tow  C yrank  cw icza na  K ongres e. że 
P o lska  P a rtia  S ocjalis tyczna jes t po-

.,Franc Tireur", komentując projekt 
Teitgena, podkreśla, że armia francu­
ska ma liczyć 710 tys ęcy łudzi, co po­
ciąga za sobą dodatkowy koszt w wy­
sokości 100 miliardów franków. „Za­
daniem armii Teitgena — pisze dzien­
nik — jest nie tyle obrona narodowa, 
ile utrzymanie porządku wewnętrzne­
go".

7. ortcrfjrręf wili 
WYBORY W  MALAKOFF

PARY2 (PAP). W wyborach samo­
rządowych na przedmieściu Paiyza —■ 
Malakoff — komumści wysunęli s ę na 
pieiwsze miejsce, uzyskuiąc i 181 gło­
sów. Gaulliści uzyskali 1030 giosów, 
a ugrupowania t. zw. „Trzeciej Siły" — 
526 głosów.

n y rh  N iem 'ec, k tó rych  po tencja ł sk ;e trzebna  narodow i po lsk :em u, tow . 
row u je  się przeebvko  Zw iązkow i Ra R e-zek podkreślił, że dz-'eje się to d la  
d ’.'crk em u Na drodze im perializm u t^go. iż P a rtia  nasza je s t aw an g ar- 
n ’em ieckiego z n a ’d u je  s!ę Polska i P°"t(lPu - b ° fest p a r t ią  rew olucyj 
d latego też  w "?ę’ka po lityka a n ty ra -  n H robotniczą i Jednolitof roni ow ą 
d zi-cka  jest je d n o c z e śn i p o lity k ą ' K ' n Sres jasno , w yraźn  e i po tnę- 
an ty p ę jrk ą . W zakończeniu tow. L an  sk u jta l  ! naszą Kn!^ poetyczną , i r e
ge w śkazttł na znaczenie sp raw y  zjed 
r.oczcn a ruchu  robotniczego,

Tow Beczek o rezultatach 
Kongresu

PPS  w e W roc 'aw ’u w  odniesieniu  
da sy tuac ji m iędzynarodow ej.

W sy tuacji ja k a  obecn e w y tw o t 
rzyła się na  św iecie, k iedy w yłon i'y  ! 
si trzy  zag ad n ien ’a, kon troofensy- i 

P rasa radziecka  stw 'e rd za  ogrom ny i w a kap ita lizm u , sp raw a N iemiec, o- 
w z n r t  potęgi gospodarczej Z w iązku raz  kw estia  zjednoczenia ruchu  ro 

! R  dzieckiego. i botniczego, PPS  za ję ła  zdecydow a- '■

dokonał an a l'zy  uchw ał K ongresu 
s tw :e rd 'a ją c  że m asy pepesow ^kie 
p rzy stęp u ją  o b rc n 'e  do ich rea liza­
cji. C harak te ry sty czn ą  cechą K ongre 
su  by ła  m an 'fe s ta c ja  ciągłości i tn v a - 
'ości naszych założeń poi tycznych.

zęst: w ł m 'e jsca  n a  niedom ów ień a 
lub  fa 'szvw e in te -p re ta c je  D roga na 
S7» w ie d re  na lew o. i ty lko  na lewo.

W dalszej części sw ego re fe ra tu  
tow  Reczek om ów ił sfo rm u ’ow an3 
przez K ongres zaćhm e po*-podarcze. 
n o rty jn e  i o rgan izacy jne  P a rtii. j 

W zak nńczen u k on ferenc ji sek re- uów godz.n dobrowoinej pracy,

D ar jub ileu«20utjj 
k o m u n istó w  c z e sk ic h

PRAGA (PAP). Prezydium czecho­
słowackiej partii komunistycznej prze-
słało na ręce prezydenta Republiki d ra  
Benesza list, w którym zaw iadam a, że 
partia komunistyczna, świadoma zna­
czenia me słów, ale czynów patriotycz­
nych, — postanowiła ofiarować pań­
stw u, jako dar jubileuszowy, 30 mil o-

kiórą
ta rz  WK P P S  tow  S :e rad zk ! om ów ił 
zad nia ko-nó"ek terenow ych  na naj 
b 'iż"zą p rzysz’ość, po czym  tow . L an  
go u d ” 0', ił o b -ze rn v rh  odpow iedzi!

1 na zapy tan ia  delegatów .

Aktgiuiści biaIosfcccz|jznj| łączą się 
z uchwałami Kongresu W rocławskiego

w ykonają, poza normalnymi swymi za­
jęciami, członkowie partu.

Partia komunistyczna wyraża prze­
konanie, iż pozostałe stronnictwa poli­
tyczne przyłączą s ę do tej akcji.

W arszaw a w ręcz a  sztandar 
bohaterskim  K ościuszkow com

Trezjijdent RP. Eoleslair Bierut 
n a  placu Znj|jcśęsłuja

Uu.m.aacy„iiym punktem niedzielnych uroczystości w  3 rocznicę 
iw obodzen.a stolicy, było w ręczę ile  na PI. Zw ycięstw a pięciu puł­
kom I War szaw sk.ej L yw .z .i P .echo ty im. Tadeusza Kościuszki, 
sztandarów, ufundowanych p .zez  społeczeństw o stolicy i woj. w ar-
sza-.vskego.
Ok. godz. 10,30 na PI. Z w y c ięs tw a» --------  *

u staw iły  się oddziały wo skow e i !  W im ieniu Kom itetu O byw atelskie- 
Y/arszawsldej Dyw zji: 1, 2 i 3 pułk g0’ który ufundował sztandary, za- 
p lechoty , 1 PAL. baon saperów . s:k o  b e ra  s l (  - P °se* tow - W itkowski, któ- 
ła lotu cza, szw adron  przyboczny i ry P° sied zia ł m  in.: I
P .ezy d en ta  R. P., oddziały KBW i* ”W t:zecią rocznicę W yzwolenia  
M O . j męczeńsl iej Stolicy oraz w ojevod z-

Za w .jsk ie m  ustaw iły  się delegaJ  w arszaw skiego , przez b o ha te rską!
cje p artii politycznych o rgan  z a c y j ' <LzeTr w °n ą  p rzy w spółudziale
SDa'e-znv.'h y a  ■' u i I W ojska Polskiego, a w  je j składzie«  s r S f c , ’;  ■ DyTiz)i Taa'““ k°1 sciuszki — społeczeństw o w  d o w ó d .R esztę placu w y- 
pe n a ją  zw arte  tłum y publiczności.

O godz. 11 na FI. Z w ycięstw a przy­
byw a P rezyden t R zeczypospolitej.

W ręczenie sztandarów
P rzy  dźw iękach h ym nu  n a rodo ­

wego, P rezyden t Bierut przechodzi 
p rzed  f r  * tern oddziałów  w  towarzy­
stw ie  generałów ; Spychalskiego, Pasz 
kiew icza i D uszyńskiego. W chw ilę  
późn ej rozpoczyna s !ę nabożeństwo 
przy o łta rzu  polowyrn.

po  pośw ięceniu  sz tandarów  rozpo­
czyna się w łaściw a uroczystość. P re ­
zydent w tow arzystw ie  w icem arszał­
ków  B artk ow sk iego  i Z am brow sk ie-

S „ Wm t Ś o ’g„K° S kS :  D iL  Kościuszkowcy -  5ymb„lcm 
t i k h a ,  generał icji oraz korpusu dy-! Dostojnicy państwow i wchodzą na 
plom at/c-nego wbija sym boliczne trybunę, z której przem ówienie do 
gwoździ- w nowo ufundowane sztan- i żołnierzy w ygłasza wicem in. O. N. 
dary t 1 gen. Spychalski, mówiąc m. in.:

„Wrogi faszyzm sądził, iż demo­
kracja ludowa nie potrafi stworzyć 
potężnej Arm'1, ale chłop, robotnik 
i inteligent pracujący zbudował Woj 
sko i znalazł cennego sojusznika w  
tej budowie — Związek Radziecki. 
Odbudował Wojsko, które zdobyło 
sukcesy najw yższe w  w alce o n ie­
podległość, o w yzw olenie 1 o spra­
w ied liw e granice.

Pierwsza D ywizja sym bolizuje lu­
dowość naszego Wojska. O takie Woj 
sko jakie zrealizowała demokracja 

1 ludowa w alczył Kościuszko. Zrodziło 
się ono z  pierwszych oddziałów par­
tyzanckich, im. Kościuszki.

N astępnie rozpoczęła się defilada, 
t ie rw sze  przemaszerowały delegacje 
partii politycznych ze sztandarami, 
CKW PPS i KC PPR na czele. Liczne 
sztandary Kom itetów Dzielnicowych  
i kół partyjnych, sztandary OM TUR, i

W szczelnie w ypełn ionej sali OM 
T J R  w B :a!ym :toku  odbyła s.ę  k o n ­
fe ren c ja  w ojew ódzk ego ak tyw u  PPS 
K onferencję  zagaił przew odniczący 
V/K tow  G ustaw  B utlow  podkreśla  
jąc  ro lę X X V II K ongresu dia d a l­
szego rozw oju  P a rtii i k rzepn  ęcia 
jeano litego  fron tu  klasy  robotniczej.

N astępnie  tow . dr. M K am io l w y­
głosił z ram ien ia  CKW PP S  obszer 
ny re fe ra t o zadaniach  P a rtu  w 
zw iązku z uchw ałam i K ongresu . Tow. 
K arn io l n ak reś lił perspek tyw y rozwo 
ju  dem okracji w  Polsce s tw ie rd za ­
jąc, że pog 'ęb :an ie  p racy  P P S-ow  
sk iej i jedności dz iałan ia  k lasy  ro-

botn czej doprow adzi w  kopsekw en 
cji do socjalizm u.

W dyskusji ja k a  w yw iązała  się po 
re fe rac ie  zab ie ra li głos liczni m ów ­
cy. P rzem aw  ali m  in. ttow  Kiśl ń- 
ski Paw elczyk, W erb lan t, pos P rzew  
n iak, Z arem bina  i K iepacki.

A ktyw  w ojew ódzki P P S  zapew nił 
CKW w  p rzy ję te j rezolucji, że w ier 
n ie  stać będz e przy  sz tan d arach  so­
c jalistycznych  i postępow ać zgodnie 
z 1'nią g en e ra ln ą  u sta loną  przez 
X X V II K ongres P a rtii , k tó ra  p ro w a­
dzi n ieom yln ie  p "  w łasnej, po lsk iej 
d rodze do socjalizm u.

Strajk  p o w s z e c h n y  
u j  N a d ren ii?

BERLIN (PAP) — W  D uesseldorfie 
odbyły się rozmowy między przedsta­
w icielami bry ty jsk ie j adm .n:stravji 
w ojskow ej, rolnictw a i niem ieck.ch 
związków zaw odowych na tem at k ry ­
zysu żyw nościow ego Przedstaw iciele 
zwrlązków zaw odowych zażądali, by 
związkom zaw ód-w ym  udzielano roz­
strzygającego głosu przy rozdziale 
żywności. Jeżeli sy tuacja  żyw nościo­
wa nie ulegn e popraw ie, nieuniknio­
ny jest stra jk  powszechny.

Pomoc w alczącej Grecji 
niosą pracownicy przem. chem icznego

Stany  Z j e d n o c z o n e  
e m a k u u ją  d i c a n a ś c i c  
baz ui P a n a m ie

WASZYNGTON (PAP) — A m ery­
kańskie s.ły  żbrojce ew akuow ały się 
z 12 baz obronnych w Panam 'e, gdyż 
zaw arta w tej spraw ie umowa w yga­
sła w dniu 16 stycznia; A m erykanie 
pozostali jeszcze w 3 bazach, ale i o- 

w krótce ew akuow ane.

w dzięczności i głębokiego przywią­
zania do odrodzonego Wojska P ol- ZWM, Samopomocy Chłopskiej, Zw. 
skiego, przekazuje w  dniu dzislej- ’ Wałki o N iepodległość i Demokrację, 
szym  je, nostkom I D yw izji pięć Polskiego Zw. Zachodniego ZNMS, 
sztandarów. j sztandary cechów  rzemieślniczych,

P ięć  biało-czerw onych sztandarów j PCK, chorągiew H arcerstwa Polskie-
z orłem  polskim i napisem: Honor i go.
Ojczyzna otrzyma: 1 Praski P u‘k Przy dźwiękach „Warszawianki"
Piechoty, 2 Berliński Pułk Piechoty, maszerują oddziały wojskowe, które 
3 Berliński Pułk Piechoty, I Sam o- prowadzi dcwódca OK I — gen. Pasz- 
dzielny Bat. Saperów, 1 Berliński kiewicz.
Pułk Ar . Lekkiej. j m . In. bierze w  niej udział po raz

Jeden 7 a sztandarów w ręcza gene- pierwszy Szwadron Przyboczny Pre- 
rałow i tram wajarz w arszawski, inny zydenta R. P. — szw oleżerowie. D e- 
robotnica z fabryki Chodaków, Piąt­
kowska.

, Drugi dzień obrad Walnego Zja/du położenie ludności walczącej o wol- 
i delegatów oddziałów Zw. Zawodowe-J ność i prawa demokratyczne. Wyraził 
go pracowników przemysłu chem'czne-j przy tym głębokie przekonanie, że s.ty 
go w Katowicach, stat pod z n a k i e m  demokratyczne odnosą zwycięstwo, 
manifestacyjnego powitania delegata' gdyż prowadzą walkę o słuszne spra-; ne mają być 
robotników greckich, który przybył na wy. j Panama n e zgodziła s.ę  na odnowie1

Delegaci z zainteresowaniem wysłu- nie umowy.
chali pizemówtema i postanowili po-! __________

Przedstawiciel robotników greckich spieszyć z pomocą sierotom i wdowom 
zobrazował etapy walki demokratów i po bohaterach greckich. Zebrano na Rozejm ui Indonezji
w Grecji z sitami reakcji, oraz trudne ten cel 2 miliony 600 tysięcy zł.

na
I

Projekt zbudow ania tunelu  
pod Kanałem La Manche

PARYŻ (PAP). Do Paryża przyby*

SfukSlT BerlińSk‘ PU& Arty‘î 0̂ *
"  . , ilu  p o i  t a l e n t  La Manche, a miano-
Po defiladzie odbyły się o godz. 14 wicie pod cieśnina Dover. Dzienmk 

obiady żołnierskie, a o godz. 18 zo r- „Intransigartf* podaje, że delegacja 
ganzow arjo przez T ow  P rzy jac ió ł b ryty jska badać będzie m ożhL śc- 
Zołmerza koncerty w których wzlg przyjęcia prze* parlam enty obu kra- 
y udz.ał am atorskie zespoły m ł o t ó w  odpowiedniej ustawy.

6 Podstaw ą dyskusji będą plany opra-

pr^ed R a d ą  B ezp .  O N Z
NOWY JORK (PAP) -  Pod koniec 

sobotniego posiedzenia Rady Bezp.e- 
czeństw a p rzew o d n icz .^ / zakom uni­
kow ał, że H olandia i Republika In­
donezyjska podpisały rozejm po po­
łudniu dnia 17 stycznia na pokładzie 

cowaoe przez inżynierów francucikich jednego z okiętów  w cjennych, stacjo- 
W edłu^ tych planów tunel wykopany nowanego na wodach Batawii. W 2 
będzie na głębokości 12 metrów pod godziny później w ojska obu stron o* 
dnem morza, co miałoby zabezpieczyć trzym ały rczkaz zaprzestania ognia, 
go nawet przed bombą atomową D łu-j Podpisano protokół, u stalający  !2 
gpść tunelu wynosić ma 40 kilometrów, zasad politycznych, k tó ie  będą stano- 
Koszt budowy obliczono na 50 mi'io- wiły pods'aw ę rokow ań o zaw arcie o- 
nów funtów szierFngów. Tunel mieścić statecznego układu. Komisja med a- 
ma dwie jezdnie i dwa tory kolei elek- cyjna QNZ uigaża sw e zadanie za 
trycznej. skoóczofle-
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ś̂Ssusm i S c ^ fM m c v c lv e ir
JT̂  EON Blum  w ystąp ił na lam ach organu socjalistów  francuskich, „Po- 

pulaire" z projektem  „umiędzynarodowienia" polskiego Śląska. Z do­
bom  argum entów i całego tonu. artykułu wynika, że polskie ziem ie za­
chodnie wzdłuż Odry i N ysy w ciąż jeszcze stanowią dla Leona Bluma 
„problem niem ieckiego wschodu*'. W ten sposób przywódca francuskiej 
partii socja listycznej (SFIG) opowiedział się jaw nie po stronie tych  
w szystk ich , którzy uporczywie p ró b u ją  podcinać zręby ładu pow ojenne­
go, ustanowionego jednom yślnie przez W ielkie Mocarstwa w  Jałcie  
i  Poczdamie. W tej niepoczytalnej akcji przodują od dwóch bez mała 
lat A m erykanie. Rząd francuski i opinia publiczna Francji dotąd op ie­
rały się naciskow i am erykańskiem u w  tej dziedzinie, kierując się sw ym  
zrozum iałym  interesem  narodowym. Obecnie Leon Blum w ystępuje jako 
rzecznik polityki am erykańskiej i — co gorsza — jako adwokat niem iec­
kiego nacjonalizmu.

N ie będziem y powtarzać w szystkich argum entów na rzecz n ietykal­
ności polskich granie zachodnich. Są one tak niew ątpliw e i tak dobrze 
znane politykom  w  rodzrju M arshalla ezy Bluma, że z całą pewnością  
zdają sobie oni spraw ę z tego, że problem „niem ieckiego wschodu** daw ­
no już przestał istnieć. Granice na Odrze 1 N ysie zostały raz na zawsze 
ustalone i nie są przedmiotem żadnych przetargów dyplom atycznych. 
Stanow ią one gw arancję pokjjtj w  Europie, przyczyniły się w  ogromnej 
m ierze do likw idacji gniazda pruskiego m iliiaryzm u, pozbawiły N iem ­
ców  w ielk iego arsenału i bazy w ypadow ej dla przyszłych agresji. Jfak 
słusznie stw ierdził X X V II Kong es PPS w e W rocławiu, „granice zachod­
nie Polski stały się granicą pokoju światowego". O tym  w szystkim  w ie ­
dzą politycy i dyplom aci Zachodu rów nie dobrze, jak rzecznicy polityki 
pokojow ej w  Związku Radzieckim i krajach demokracji ludowej, jak  
w reszcie żyw ioły postępow e na całym  św iecie.

A L E  dla przywódców kontr-ofensyw y kapitalizmu amerykańskiego  
podważanie granic zachodnich Polski, tak sam o jak podważanie in ­

nych elem entów  uchw ał poczdamskich, stanow i skuteczne narzędzie 
wzniecania zamętu m iędzynarodowego i m obilizowania żyw iołów  reak­
cyjnych w szystkich krajów. Z natury rzeczy, odrodzenie niem ieckiego  
nacjonalizmu i podsycanie niem ieckich dążeń rew izjonistycznych jest tu  
szczególnie w ygodne.

Że nacjonalizm  i rewizjonizm  niem iecki dobrze pojął intencje poli­
tyk i am erykańskiej ,o tym  św iadczy choćby skandaliczny w ystęp jed ­
nego z ludzi Schum achera na onegdajszym  posiedzeniu berlińskiej Rady 
M iejskiej. W dwa i pół roku po likw idacji Hitlera, w  sali Rady M iej­
sk iej Berlina rozbrzmiewają sw obodnie takie oto hitlerow skie tyrady: 
„Niemcy nie mogą się obejść bez Śląska, Prus Wschodnich i Kłajpedy... 
Nasze ziem ie wschodnie (!) cierpią pod butem polskich okupantów. Nigdy  
nie pozwolim y, by Polacy, którzy niegodni są miana człow ieka, korzy 
stali z naszych ziem".
T\J£E jest to oczyw iście dla nas żadną niespodzianką, że niem iecka So- 
* cjaina Demokracja stała się znowu tubą najdzikszego nacjonalizmu, 
że podżega sw ych rodaków do nowych zbrodni, że gra na najniższych  
instynktach nienaw iści rasowej i odwetu. W szystko to już było i zdo­
łaliśm y do tego przywyknąć.

N ie jest dla nas również niespodzianką, że obecne kierow nictw o fran­
cuskiej partii socjalistycznej z Lecnem  Blum em  na czele idzie na rękę 
reakcyjnym  koncepcjom polityki am erykańskiej. Gdy jednak socjaliści 
francuscy zdobywają się na to, by sekundow ać niem ieckiem u nacjonaliz­
m owi i jak'echo powtarzać rew izjonistyczne hasła o „niem ieckim  W scho­
dzie" — to jest już dno upadku m yśli politycznej w ielk iej niegdyś partii. 
W ięcej —  jest to zetrata zupełna instynktu sam ozachowawczego,

Leon Blum  i  jego tow arzysze zeszli z dróg polityki socjalistycznej. 
Ale nie przestali przez to być Francuzami. Zdawało się, że elem entarny 
Interes narodowy Francji, prosty instynkt samoobrony przed niebezpie­
czeństw em  niem ieckim , podtrzyma ich czujność w  tycli sprawach, w  któ­
rych w  grę wchcdzi bezpieczeństwo narodowe Francji. Dziś już nawet 
i o tym  nie ma m owy. Socjalizm  francuski utracił św iadom ość klasową. 
Grozi mu teraz utrata, św iadom ości narodowej. Tragiczne koleje ruchu, 
który niegdyś przodował europejskiemu socjalizm owi.

,  NI Blum  ani Schum acher nie mają oczyw iście żadnego w pływ u na 
A  kształtow anie losów  Europy. Opinie ich o granicy polskiej, czy jak iej­
kolw iek  innej, są bez znaczenia. Tak samo, jak bez znaczenia jest owa  
„trzecia silą", którą obaj uoscblają. A le sam fakt, że dwaj łuckie z obo­
zu, który z nazwy i tradycji w iąże się z ideą pokoju, postępu, demokracji 
i w spółpracy m iędzynarodowej, w tórują sobie dziś w  naw oływ aniu do 
zniw eczenia fundam entów  pokoju, postępu, demokracji i w spółpracy m ię­
dzynarodowej — jest miarą katastrofy, jaka dotknęła praw icow y socja­
lizm  europejski.

Rumunia i Bułgaria podpisały 
traktat o ujzajemnej pomocy

Grecja m usi odzyskać 
w olność i n iepodległość

W Sofii i Bukareszcie ogłoszono komunikat o  podpisaniu przez rzą­
dy Bułgarii i Rumunii traktatu przyjaźni, współpracy i pomocy wzajem ­
nej.

Komunikat stwierdza, że traktat ten ma na celu zagwarantowanie  
całości terytorialnej, wolności i niepodległości obu narodów. Jednocześ­
nie traktat toruje drogę do trwałej i ścisłej współpracy politycznej, eko­
nomicznej i kulturalnej między Bułgarią a Rumunią.

Obie delegacje stwierdziły zgodnie 
że ingerencja obca i interwencja woj-Amerykańska  

piechota morska  
na Malcie

i
! L O N D Y N  (PA P). Agencja Reutera 

donosi z La Valetta, że na M altę przy­
był oddział amerykańskiej piechoty 
morskiej w sile tysiąca ludzi.

skowa przeszkadzają utrwaleniu osta­
tecznego pokoju na Bałkanach, co m o­
że być osiągnięte dopiero wtedy, gdy  
bohaterski naród grecki uzyska pełną 
w olność i niepodległość narodową.

Teksty traktatu
Art. 1. Obie strony będą w  przy-| 

szłości ściśle współpracowały we

wszystkich dziedzinach oraz będą na­
radzały się we wszystkich kwestiach, 
dotyczących losu sw ych narodów, w 
duchu braterskiej przyjaźni.

Art. 2. O bie strony dokonają w spól­
nie wszelkich niezbędnych kroków dla 
zagwarantowania sw eg o  bezpieczeń­
stw a, niepodległości i całości terytorial­
nej.

Art. 3. W wypadku, gdyby Niem ­
cy, lub którekolwiek państwo trzecie 
zaatakowało jedną ze stron, zagraża­
jąc niepodległości narodowej, ce­
lem jej ujarzmienia lub oderwania od 
niej części jej terytorium, druga stro­
na użyczy niezwłocznie stronie napad­
niętej pomocy w ojskowej oraz w szel­
kiej innej pom ocy wszystkim i rozpo­
rządzanym i środkami.

jakiejkolwiek bądź akcji, która byłaby 
skierowana przeciwko drugiej stronie.

Art. 5. Obie strony zobowiązują  
się do jak najściślejszej współpracy we 
wszystkich dziedzinach życia gosp o­
darczego.

Układ przewiduje w ażność traktatu 
na lat 20
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Art. 4. Obie strony zobowiązują 
się do nie zawierania żadnego sojuszu, 
jak również do nie brania udziału w

Kongres socjalistów włoskich 
rozpocznie dziś swe obrady

Strajki chłopskie w e W łoszech
Dziś rozpoczyna się w Rzymie XXVI kongres w łoskiej partii socja­

listycznej z udziałem  600 delegatów , reprezen tu jących  około miliona 
członków. Debaty będą sic toczyły m. in. na tem at m eted, jak ie  zasto ­
sow ać pow inien włoski Front D em okratyczna - Ludowy, by doprow a­
dzić do końca w alkę przeciwko reakcji, orsz nad kw estią, czy partia  
przyłączy się w w yborach do w spólnej listy  Frcr.iu, czy też w ystąpi sa­
modzielnie.
Rezolucja, uchw alona przez w:ęk- 

|sz c ść  kół prow incjonalnych, k tórą 
1 przedstaw i generalny  sekretarz  partii 
1 Basso, zaleca utw orzenie w pólnej li­
sty. Prócz tego isto ieje rezolucja 
m niejszości, reprezentow ana przez 
Romits i Lcmbardo, a popierająca kon 
cepcję listy  sam odzielnej.

W  kongresie wezmą udział delega­
cje socjalistyczne z szeregu państw

W ęgier, Bułgarii, Austrii, Belgii, Ho­
landii, Francji i h iszpańskiej partii eo 
cjalistycznej oraz reprezentanci Bua- 
du. N ie wiadomo, czy przybędą dele­
gaci z Niemiec. Spodziew any jest n a .j 
tc m iast przyjazd Anglików-

STRAJK CHŁOPSKI W KAMPANII !
RZYM (PAP) — W prowincji nea- 

politańskiej wybuchł strajk 60 tysięcy
europejskich: Polski, Czechosłowacji, chłopów. Robotnicy rolni, drobni wła­

ściciele i dzierżaw cy zjednoczyli s ię ,1 
by w spólne przeprow adzić w alkę w 
obronie %wych interesów . W  prow in­
cji Perugia F rcn t Ludowy stanął na 
czele m as clilrpskich , dom agających 
się zrealizow ania sw ych postulatów !

1
POLICJA WOJUJE Z INWALIDAMI;

RZYM (PAP) — W Rzymie policja I 
rozprawiła się z k ilkuset inwalidami 
wojennymi, k tórzy  brali udział w de-j 
m onstracji głodowej. Policjanci użyli, 
przeciwko ślepym  i kalekom  kolb ka­
rabinow ych i gum ow ych pałek. 50 u- 
czestników  dem onstracji zostało a re sz : 
tow anych. Okoio 30 rannych inw ali­
dów umieszczono w szpitalu. i

B rutalne postępow anie policji wy 
wołało oburzenie ludności stolicy.

Gandhi przem iał głodóinkę
Warunki jego zostałp przyjęte 
przez rząd i partie Hindustanu

Po 5 dniach głodówki Mahatma Gandhi postanowił 
zakończyć post. Przerwanie głodówki nastąpiło wobec te­
go, że premier Hindustanu Pandit Nehru i inni członko­
w ie rządu oraz przedstawiciele wszystkich stronnictw zo­
bowiązali się do wykonania 7 warunków, postawionych  
przez Gandhi‘ego.

Frof. W acław  Szym anowski 
— now y m inister Poczt i Telegrafów
D onieśliśm y wczoraj o mianowaniu

n ow ego  ministra P oczt 1 Telegrafów, 
prof. W acława Szym anow skiego. Poni-j 
żej podaj'emy jego życiorys:

W acław Szym anow ski urodził s ię ' 
13.6 1895 r. P o ukończeniu szkoły śred-j 
niej studiuje kolejno na U n iw ersy tecie1 
Jagiellońskim w Krakowie i na Wydz. i 
Elektrotechnicznym  i M echanicznym , 
Politechniki, gdzie w 1923 ,r. o trzym u-1 
jr dyplom inżyniera elektryka.

Inż. Szym anowski prowadzi prącej 
badawcze w  Instytucie Fizyki D ośw iad­
czalnej Uniw . W arszaw skiego oraz pra­
cuje w wielu zakładach przem ysło­
wych poza granicami Polski. W 1932 r. 
uzyskuje doktorat filozofii na U n iw er-1 
sytecie W arszawskim. W latach 1934—  
1937 wykłada w Instytucie Fizyki Aka­
demii Nauk ZSRR. Począw szy od 1939 
r. jest profesorem  fizyki na Uniw. Pit- 
tsburskim (USA). W odrodzonej O jczy­

źnie prof. Szym anowski przystępuje do 
organizacji Uniw . W rocławskiego.

Prof. Szym anowski od najmłod­
szych lat jest czynnym działaczem  spo­
łecznym  i politycznym. Będąc pocho­
dzenia chłopskiego, jest jednym z tych 
profesorów , którzy stawiali sobie za cel 
udostępnienie m łodzieży wiejskiej i ro­
botniczej dostępu na w yższe uczelnie.

W okresie drugiej wojny św iatow ej 
bierze aktywny udział w życiu p o li­
tycznym  i społecznym polskich grup 
postępow ych w St. Zjednoczonych. 
Był jednym z pierwszych na em igra­
cji, którzy oddali sw e siły na rzecz d e­
mokracji ludowej w Polsce i przy 
pierwszej sposobności powraca do kra­
ju, biorąc czynny udział w pracach Str. 
Ludowego na D olnym  Śląsku. W ybra­
ny z ramienia Str. Ludowego posłem  
na Sejm U staw odaw czy, staje się ,ed- 
nym z pow ażniejszych działaczy ruchu 
ludow ego.

W  w arunkach tych  M ahatm a G an­
dhi dom agał się m. in., by m eczety 
zam ienione na  św iątynie .hinduskie po 
zaburzeniach sierpniow ych oddano mu 
zułmanom; by ludność niem uzułm ań- 
ska  w -Delhi nie sprzeciw iała się po­
wrotow i muzułmanów z Pakistanu; by 
muzułm anie mogli podróżow ać pocią­
gami bez obaw y o sw e życie i m ienie; 
by zaprzestano bojkotu ekonom iczne­
go muzułmanów-

KRYTYCZNE CHWILE

N. DELHI (obsł. wł ) — Po 122 go­
dzinach postu Gandhi przerw ał g ło­

dówkę. W  niedzielę rano przyjął on 
pierw sze pożyw ienie, a  mianowicie 
w ypił małą szklankę soku pom arań­
czowego- O becny był przy tym Pan­
dit N ehru, k tóry  siedział obok łóżka

Gandhiego. W  nocy Gandhi spał t ro-^ 
chę, a doktór stw ierdził, że stan jego, 
zdrowia był już krytyczny. W  czasie ' 
głodów ki otrzym yw ał on tylko c iep łą1 
wodę. I

i
W iadom ość o przerw aniu postu! 

przez G andhi'ego rozeszła się po New 
Delhi, w yw ołując ogólną radość. Mu­
zułmanie, m ieszkający w stolicy byli 
bardzo zaniepokojeni, gdyż śmierć 
G adhi'ego rów nałaby się niem al nape, 
wno z ich m asakrą. Praw dopodobnie1 
po pow rocie do sił Gandhi przedsię-j 
weźmie „podróż przyjaźni" d0 Paki­
stanu.

Radośnie i uroczyście  
św ięcił kraj rocznicę w yzw olenia

Radośnie i uroczyście przebiegały o b ­
chody Trzeciej Rocznicy W yzwolenia  
w Lodzi. W Dom ach Kultury odbyły 
się  liczne akademie i imprezy o cha­
rakterze rozrywkowym. Przem awiali 
przedstawiciele partii i organizacji spo­
łecznych.

Komitet Obywatelski, który zajmo- 
j wal się organizacją obchodów  wydal

W ia domości  sp o rto w e

Jałow e obrady W. O. Z. P. N. 
W ybory nowych w ładz

Młodzież Wybrzeża  
walczy z analfabetyzmem

M łodzież gdańska  zrzeszona w  or- j odezwę, która przypom ina, że zwycię- 
gan izacjach  ideow o -  w y c h o w a w -, siwo nad faszyzmem okupione zostało 
czych OM TU R  i ZWM, pod ję ła  w spół | wielkimi ofiarami narodu polskiego, 
n ie z w ładzam i szkolnym i K u ra to -! Tegoż dnia odbyły się uroczystości 
rlum  G dańskiego i m iejscow ą OKZZ j żałobne dia uczczenia pamięci pole- 
akc ję  zw alczan ia  an a lfa b e ty z m u 1 w walkach o wyzwolenie mia- 
w śród  robotn ików . ! s ta-

U roczystości trzeciej rocznicy w y ­
zwolenia K rakowa rozpoczęło posie­
dzenie Miejskiej Rady Narodowej, na 
które przybyli w charakterze gości 
przedstawiciel ZSRR konsul O wsiejen- 
ko i przedstawiciel Czerwonej Armii 
płk. Strezikozin.

W alce zebran ie  W OZPN n a w ią z a ło , 
zr.i v.u do swej n iezbyt pięknej trą d y -! 
c ji  pow ojennej i z am iast rad z ić  n a d ' 
dobrem piłkarstwa warszawskiego, za ­
m ieniło  6ię w n iepow ażne  rozgryw ki 
ceoińste i klubowe.

M usim y tu stw ierdzić, że źle się  
dzieje w piłkarstw ie stołecznym . D zia­
łacze klubowi, biorący udział w zebra­
n iu  — jak to słuszn ie stw ierdził prze- 
wod.iT:*rżący W. G. i D . tow. N iew ia­
domski, —  nie znali na ogół statutu  
WOZPN i regulaminów, zajm ując n ie­
potrzebnie czas zapytaniam i i w nios­
kami, na. które sam i m ogliby sobie od­
powiedzieć.

Dru';ą sprawą niepokojącą to trwa­
jące nicpc-ro’um ienie, między przed­
staw icielam i grupy klubów, a zarzą­
dem  WOZPN i pozostałym i klubami. 
Dobrze byłoby, aby obie strony zre­
w idow ały 6wój wzajemny stosunek, kie

rując się  więcej dobrem sportu p ił­
karskiego w sto licy  i doszli do sta ­
łego porozumienia.

Po udzieleniu absolutorium ustępują­
cemu Zarządowj w tajnym głosowaniu, 
przystąpiono do wyboru now ych władz. 

Prezesem  W OZPN został wybrany 
dotychczasow y przewodniczący cb. N o­
w akow ski, do Zarządu weszli:. JeHński, 
Szymaniak, Celejewsiii, Szukała, Priew  
s-ki, M ałecki, Cichocki, WójćPk, Za­
remba, dr. M ichalski,

Przewodniczącym  WG i D wybrano 
ponownie ob. Niewiadom skiego, sekre­
tarzem Rutkowskiego, członka md: Bła- 
żałka, Talidę, Szoliwodę, Dyjaea, Ka- 
mińskiego, Gajewicza, Beckera, Ry- 
haltowsktego, Strzelczyka i Bętkow ­
skiego.

Delcgaitam; na W alne Zebranie P. Z. 
P N. wybrano: Nowakowskiego, N ie­
wiadom skiego i Szurgota.

W chw ili obecnej prowadzone jest 
na specjalnych kursach — szkolenie 
instruktorów nauczania analfabetów.

Cenne ładunki u j  Gdyni
GDYNIA. (PAP). W dniu 15 bm. 

m iędzy 12-ma statkam i które w eszły  
do gdyńskiego portu — 2 przyw io­
zły szczególnie cenne towary. Pierw , 
szy, przybyły ze Stanów  Zjednoczo­
nych — elektryczne łożyska kulko­
w e, olej, bawełnę, ser, słoninę; czę- 17 bm. w sali recepcyjnej Min. 
ści radiowe, drut w olfram owy, w y p o ' Spraw Zagranicznych odbyła się uro- 
sażenia roentgenowskie, e lek trod y! czystość wręczenia sztandarów Kołom 
granitowe itd. Drugi statek, z  K o - ! PPS, PPR, SD i SL — przy MSZ. W 
ponhagi „Nikobar", przybył z ładun-i uroczystości wzięli udział przedstawi-

Po południu na rynku krakowskim  
odbyła się wielka manifestacja sp ołe­
czeństw a z udziałem pocztów  sztanda-' 
rowych, partii politycznych, związków  
zawodow ych, organizacji społecznych i 
m łodzieżowych oraz szkól krakowskich.!

W drugim dniu uroczystości odby-J 
ła się w teatrze miejskim akademia! 
okolicznościowa.

P o zakończeniu oficjalnej części 
akademii Państw ow y Teatr Śląski im. 
W yspiańskiego przedstawił sztukę G o r-' 
kiego „Jegor Bulyczow**. |

Szczelnie była wypełniona widownia  
Teatru M iejskiego w Lublinie, pod -‘ 
czas uroczystej Akademii. Zebrani w y ­
słuchali przemówienia przew odniczące-1 
go  Miejskiej Rady Narodowej, D y m ó w -, 
skiego, prof. Uniwersytetu im. Curie' 
Skłodowskiej, Parnasa i przedstawicie­
la W ojska Polskiego. M ówcom  zgoto-j 
wano gorącą owację.

O dsłonięcie sztandarów Kół 4 partii 
przp M inisterstwie Spraw Zagr.

kiem  rudy manganowej — 640 ton, 
bawełny, w ełny, kauczuku, skór so 
lonych.

ciele władz naczelnych stronnictw d e­
mokratycznych z przedstawicielem  
CKW PPS — pos. M otyką, przedsta-

18 bm godz. 3 zmarł

tu. SIKORSKI WŁADYSŁAW
INŻ DYR. NAUK. 
CZŁONEK PPS —

INSTYTUTU RZEM. 
DZIELNICY „WOLA**

Cześć Jego pamięci!

KOMITET DZIELNICY PPS „WOLA**

O w yprow adzen iu  zw łek n astąp i osobne zaw iadom ienie.

wicielem KC PPR wicemin. Bermanem, 
przedstawicielką CKSD — wicemin. 
K rassowską, przedstawicielem  NKW SL  
— pos. Juszkiewiczem oraz liczni g o ś ­
cie i pracownicy M inisterstwa.

Po ukonstytuowaniu się prezydium  
w imieniu min. Spraw Zagranicznych  
zabrał g łos min. O lszew ski. ;

Min. Olszewski podkreślił, że uro­
czystość wręczenia sztandarów Kołom  
czterech stronnictw demokratycznych  
przy M SZ sym bolizuje związanie Mi-j  
nisterstwa z ludem i zapewnia prowa-j 
dzenie polityki międzynarodowej, le­
żącej w interesach całego ludu poi-' 
skiego.

Następnie przemawiali: tow. poseł
Motyka, min. Berman, wicemin. Kras- 
sow ska, poseł Juszkiewicz. M ówcy 
wskazywali na konieczność ścisłej 
współpracy Bloku Stronnictw D em o­
kratycznych, która jest gwarancją u- 
trwalenia zdobyczy i reform społecz­
nych i doprowadzenie do pom yślnego  
końca dzieła odbudowy kraju.

PO L IT Y K A  N A N N P L G O  JEST 
SŁU SZN A

IV dniu dzisiejszym  rozpo• zynają  
zię w  Rzym ie obrady XXVI kongresu 
ud oskiej partii sociali stycznej. W 
zw iązku z tym  w ydaje nam się bardzo 
aktualny artykuł, zamieszczony nie­
dawno w znanym tygodniku ang’elskim  
,J łe w  Statesman and Nation", oma­
wiający tak tykę  polityczną Nenni‘ego 
u j  obecnym, burzliwym  okresie tyc ia  
W ioch, który jest zarazem okresem  
kampanii przedwyborczej.

„Poglądy Nenni-cgo zostały przed­
stawione jasno na zjeździć partii 
socjalistycznych w Antwerpii Ci, 
którzy go słyszeli, mówią, że był 
uderzająco szczery, gdy twierdzi!, 
że jedyną możliwą w obecnych wa­
runkach drogą dla jego partii jest 
przymierze z komunistami Fak­
tem jest, iż idąc na lewo, zachował 
on dia swojej part-i —- w odróżnie­
niu od socjalistów francuskich —- 
solidną bazę proletariacką, i zdołał 
uniknąć nieprzyjemnego dylematu, 
wobec którego znaleźli się socjali­
ści francuscy.

Podcz-s gdy Sar ag a! znajduje się 
w warunkach niemniej krytycz­
nych, aniżeli socjaliści francuscy, 
Ncnni i jego partia socjalistyczna 
megą kroczyć naprzód z podniesio­
ną głową. Polityka ich odznacza się 
odwagą i trzeźwością pogfądów“.

MIT „ŻELAZNEJ KURTYNY**

Socjalistyczny tygodnik b ry ty jsk i 
„Reynolds News“ rozprawia się z mi­
tem „żelaznej kuriyny“.

„Jest ona wykonana z metalu 
trwalszego, niż żelazo, stworzona 
jest bowiem z fantazji ludzkiej, 
idee społeczne rozwijające się w 
E u r o p i e  w s c h o d n ie j  a ą  z g o d n e  z 
azereg'eoi przekonań brytyjskich 
socjalistów. Na wschodzie Europy 
odbywa się rewolucja przeciwko 
ciemnocie. Niech socjaliści brytyj­
scy wczują się w psychikę n a m d o w  
wschodniej Europy i postarają się 
je zrozumieć".

PROCES TOJO

„New York Herald Tribune“ poró­
wnuje zachowanie się premiera japoń­
skiego To jo na toczącym się w Tokio  
procesie przestępców wojennych z za­
chowaniem się Goeringa w Norym ber­
dze. Tojo oświadczył, wzorem Goerin­
ga. że do w iny się nie przyznaje, że 
nie uczynił nic złego, że całe jego po­
stępowanie było słuszne i sprawiedli­
we, że żałuje jedynie tego, iż przegrał 
wojnę. A nalizując argumenty przyta­
czane przez Tojo i stwierdzając, że 
poglądy jego podzielane są dziś jesz­
cze przez olbrzymią w iększość narodu 
japońskiego, dziennik am erykański p i­
sze:

Światopogląd Japończyków wy­
pływa z trzech gów nie źródeł. 
Pierwszym jest pvzekananc, że 
prowadzenie wojny jest jednym z 
podstawowych praw suwerennego 
narodu. I chociaż Japonia, tak jak 
i Niemcy, podpisywała wszystkie 
traktaty, piętnujące wojnę zaczep­
ną, traktaty te oka*aJy się w p-sk- 
tyco świstkami pap eru.

Drugim źródłem jest japońska 
reiigia Szinlo, relig a podboju, k'ó- 
ra głosi, że Japończycy są naro­
dem bogów, uprawnionym do pa- 
nowania nad światem, a Ich cesarz 
— bogiem i władcą świata.

Trzecim, i może najistotniejszym  
w wypadku Tojo, źródłem są feu­
dalne tradycje Samurajów, które 
nakazują, ponad honor własny i 
moralność, posłuszeństwo względem 
cesarza.

Trzeba przede wszystkim pozba­
wić ludzi pokroju b. premiora Tojo 
wszelkiego wpływu na życie japoń­
skie. I'onad'.o, jeżeli lekcja procesu 
tokijskiego ma wpłynąć na stan 
umysłów Japończyków, koniecznym  
będzie bardziej ścisłe i bardziej au­
torytatywne sformułowanie ustawo­
dawstwa przeciw wojnie napastni­
czej, Zadanie to powierz inz b ęizie  
Międzynarodowej Komisji Prawni­
czej, którą wybierze w tym reku 
Ogólne Zgromadzenie ONZ. Proces 
’rojo będzie nowym bodźcrm do 
przyśpieszenia tego dzieła.

STYCZEŃ
W  d n i u  tym
UKAŻE SIE

21$ Moda
wtorek i Życie

W incentego PrsHtycine”
Nr 3 '51)
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Odzyskujemy daiuną pozycję in eterze
M oc R aszyn a  w z r o ś n ie  z  50  d o  200  k W

Budoiua iio ii ej rad iostacji —  rozpoczęta

to do sło w n ie  ta sam a d ługość  na ja ­
k ie j R aszyn n ad aw ał p rzed  w ojną. 
W racam y  w ięc na sw o ją  s ta rą  pozy­
c ję  w  e te rze , k tó rą  zajm ow aliśm y) 
p rzez  tak  d ług i o k res czasu.

J e s t  je d n a k  pew n a  zm iana. N ow a s ? e)t u z i e n i i a j ą c a  
s ta c ja  będzie  m ia ła  n iem al dw ukro t-

szcze v T  T *  rad'0Wtt staci a nadaw cza w  Raszynie, zostanie ję ­
l i r° . U zaSl'iP>ona nową stacją o czterokrotnie w iększej mo-

7amiSwit.nl 1,16 . 'vYP°sażenie zakontraktow ano w C zechosłow acji, 
ku now ei e . W ykonane b(:dzJe przed listopadem  b. r. O ddanie do uiyt- 
Drawdoml.ą i ł f  • nadaWCZe«’ °  s i,e  200 kW  (obecna -  S0 kW | nastąpi
praw d o p o d o b n ie  w k o ń cu  b. r.

P rzy g o to w an ia  do tak  znacznej r o z . i -----------------------------
u ,.w y rad io s tac ji ra szy ń sk ie j — już N ow a s ta c ja  nadaw cza, p racow ać

się  rozpoczęły . R oboty  trw ać  będ ą  w będzie na fali d ługości 1339,3 m- Je s t 
c iąg u  ca łeg o  roku- N a jw ięk sze  ich 
n a s ile n ie  p rzew id u je  się  w o k re s ie  let 
m m  i jes iennym .

330 — metrowy maszt
D onosiliśm y już  w ty ch  dn iach , że 

firma „M o sto sta l"  p rz y s tąp iła  do w y ­
konania k o n stru k c ji w ieży  an ten o w e j 
w y so k o ść . 330 m. N a ty ch m ias t po jej 
w y k o ń czen iu  rozpoczn ie  s ię  m ontaż .

Ten nad zw y czaj w y so k i m aszt a n te ­
n o w y  (o tró jk ą tn y m  przek ro ju ) b ę ­
dzie  o d c iąg an y  sy s tem em  s ta lo w y ch  
l:n zaczep io n y ch  z trzech  s tro n  w p ię . 
c iu  k o n d y g n acjach . U trzym a to w ieżę 
w  .stadium  rów now ag i. K o n s tru k c ja  
bow iem  o p a rta  je s t  n a  k u lis ty m  p rz e . 
g u b ię , c iążąc  n a  p o d sta w ę  siłą  700 
to n . G ig an ty czn y  m aszt w yso k o śc ią  
sw o ją  p ob ije  w szy stk ie  e u ro p e jsk ie  
rek o rd y .

Na RTPD ofiarowali:
K olo P P S  przy Min. Administracji 

Publ. w  dniu imienin tow . Henryka Ur­
banowicza, przewodn. Koła — 3.000 zł.

Pracownicy Ref. Sainochod. Min.
Administracji zamiast kwiatów w  dniu
imienin tow . H. Urban i w i c z a  
2.470 zl.

prac. Je d n ą  z g łów nych  — to w y k o ­
n an ie  u z em ien ia .

T ak silna s ta c ja  n ad aw cza  w ym aga 
rozb u d o w an ia  sze ro k ie j sieci uziem ia .

jak  s iln ie

W 3D
I w e t w w y p ad k u  p rzew idzianego  w
j przyszłości pow ięk szen ia  m ocy do 400 , ,

r  '  -r • j  , j  i ją c e j. W e z a  an ten o w a .kW  To są led n ak  sp ra w y  d a lsze j , ,
p rzyszłości. , w ro sm S,e  drzew o, m usi być ,,zako-

O becnie , to znaczy  w tym  roku Ra-j ,z e n ‘ona  w ziem i całym  sy s te m em ,
szyn  i tak  już  będzie  m ógł się  za li-1 ,lru tó w ' b ieg n ący ch  k o n c en try cz n ie  od
czać do k a teg o rii n a js iln ie jsz y ch  s ta - j  Podstaw y . Z ak o p an e  zo stan ie  około
cji w Europie- Je s t  to bardzo  w ażne , 140 przew odów  d ługośc i do 350 m. k a -
szczegó ln ie  d la ra d io a b o ren tó w  m a ją - j z Y' . ,

u ’ , • • ■ ■ , i n - T ak zn aczn ie  rozszerzona  siec  u-cy ch  a p a ra ty  n a iu iższe i k lasy . Po o-i .
ziem iająca zajm ować będzie obszar
k o ła  o ś re d n icy  700 m. W  sum ie —

tw arciu  n ow ej s ta c ji n ad aw cze j, na
w et po siad acze  d e tek to ró w  będą  m ieli (
w c a łe j Polsce zap ew n io n y  do b ry  od-j w Yn ie s-e to około  40 ha  pow ierzchn ..

’ biór Z a le tą  te j n o w o czesn e j s ta c ji n a d a w '
czej będzie  d a lek i zasięg , p rz y  d o b re j '

n ie  w ięk szą  s iłę  niż p rzed w o jen n a . 
O lb rzy m ia  w ieża an te n o w a  p o s ta w io ­
n a  zo stan ie , jak  g d y b y  ,,na w y ro s t" ' 
i będzie  zu p ełn ie  w y s ta rc z a ją c a  na -

O prócz m ontażu  m asztu  an ten o w eg o

jed n o cześn ie  jakości ak u sty czn e j. Tłu 
m acząc na  języ k  b a rd z ie j z ro zu m ia ły ,) 
znaczy  to, że g ło s n o w ej s ta c ji  n ad aw  j.

i sam ej a p a ra tu ry  n ad aw czej, u ru c h o - jc z e j  będ zie  b rzm iał s iln ie j i w y raź-j 
m ien ie  w zm ocnionej rad io s ta c ji w ią ż e , n iej, sze ro k o  rozch o d ząc  się  w e te - j  
się  z w y k o n an iem  sz e re g u  in n y ch  rze. (wk)

Mała, niepozorna fabryka 
o wielkiej socjalistycznej tradycji

Z E B R A N IA

WĘ K L U B  R A D N Y C H  P P S
PR A G A  - PÓ ŁNO C

W  d n iu  20 b m . o godz . 18 w  lo k a lu  p rzy  
u l. S zw ed zk a  2 /4 , o d b ę d z ie  s ię  z eb ran ie  
K lu b u  R a d n y c h  P P S  D R N  P ra g a -P ó łn o c .
19 D Z IE L N IC A  M IN IS T E R IA L N A

W  d n iu  19 b m . (p o n ie d z ia łek )  o godz. 
15,30, w  lo k a lu  C K W  P P S  odb ęd zie  s ię  
p o s ied z e n ie  p re z y d iu m  D zie ln icy  M in i­
s te r ia ln e j .

W  d n iu  20 bm . o godz. 16 w  sa li k o n ­
fe re n c y jn e j C K W  ( I I I  p ię tro ) ,  o d b ęd zie  
s ię  o d p ra w a  p rz e w o d n iczący ch , s e k re ta rz y  
i s k a rb n ik ó w  kó ł D z ie ln icy  M in is te r ia l­
n e j.

U  PR A G A  C E N T R A L N A  
K O Ł O  P R E L E G E N T Ó W

W  d n iu  21 bm . o godz. 18 w  lo k a lu  
D z ie ln icy  (S zw ed zk a  2 4), o d b ę d z ie  s ię  ze­
b ra n ie  K o ła  P re le g e n tó w .

|  K O L E JA R Z E  W -W  A W S C H O D N IA  
„E K S P L O A T A C JA ’*

W  d n iu  21 b m . o godz . 16. w  s to łó w ce  
n a  s t .  W -w 8  W sc h o d n ia  o d b ę d z ie  s ię  ze­
b ra n ie  c złonków  k o ła , n a  k tó ry m  re fe ra t  
w y g ło s i to w . S ze len b au m .

INFORMACJE:

m  U S U N IE C IE  Z P A R T II
D ecy z ja  p re z y d iu m  SK  P P S  z d n ia  13 

bm . u s u n ię ta  z o s ta ła  z p a r t i i  N a ta l ia  K ac­
p rz a k . b. czł. D z ie ln ie j' P r a g a  C en tra ln a ,  
za n a le że n ie  d o  d w u  p a r t i i  je d n o cze śn ie .

ZNM S

Broń bojouucótu z 1905 roku  
pod ru inam i „M otolotu“

N a te ren ie  fab ryk i, a w łaśc iw ie  w a r i  g estem  sp ra co w an y c h  rąk  w sk az u je  na  
sz ta tó w  m echan icznych  „M o to lo t'' na  s m aszynę, przy  k tó re j p ra c u je  i m ów i: 
Pradze znalez iono  p rzy  p rzep ro w ad za- — Pod n ią  cho w aliśm y  b ro ń  i bi- 
n iu  robó t z iem nych  k ilk a  sz tuk  m a - 'b u łę .  W  dom u było  n iebezp ieczn ie . |

Tow. G órska, sp a w a cz k a  „M oto lo- 
tu", s ta ra  b o jo w n iczk a  PPS, k tó ra  s tra  
c iła  w  1905 r. m ęża i b ra ta , w  ogóle  
n ie  c h ce  o p o w iad ać  o  sob ie , an i o 
p ra c y  sw y ch  to w arzyszy . T w ierdzi, z e , 
p rzy rzek ła  ta je m n icę  i d o ch o w a j e j . . 
,,Ja  ju ż  jes tem  ta k a  ta jem n icza"  — ' 

i m ów i z b lad y m  uśm iechem  na z m ę - ,

dz ia ła lnośc i p ep eso w có w  — ro b o tn i­
ków  te j fabryk i.

Je s t  w M o to locie  trze ch  p raco w n i-

Na Chłopskie 
T ouj. P rzyjació ł D z iec i  
ofiarow ali:

Koło P P S  -  przy  P ań stw . B a n k u ’ kóW' k tó rzy  Pam iĘ tają  h is to ri9 z ak o " 
Rolnym  z okazji imienin tow  H  W v- PYw an ia  broni, k tó rzy  sam i w b u rz ii-
rzykow sk iego , ' Nacz. D yr. B anku - : w ym  o k re s ie  1905 r ' b ra li czynnY u"
2.000 zł. dział w ak c ji rew o lu cy jn e j.

Z w . Za w. P rac . B ankow ych -  O d d z  u -  * • „  . . .
P ań stw . Bank Rolny, W « ,  zam iast i * e t e r a " 3 ° P o w l * d * M
kw iatów  w dniu imiem-r N ,irz. D v r . 1 Tow . G ałązka, sp e c ja lis ta  od „głę- 
P a ń s tw . B anku R olnego ob. H enryka b -k ie g o  tłoczen ia"  n ie  um ie  i n ie  lu b i 
W yrzykow skiego  -  2.000 zł. »długo  i sze ro k o  opow iadać . P rostym

Zarząd Bldwny Zw ąjfeu towaiiiów Ufojeiinycb H. P.

KONKURS
do Sanatorium  P rzec iw g ru ź liczeg o  w Sokoiow sku-Jarze, woj. W roclaw

na stanow iska:
1. D yr Sanatorium .
2. 3 lekarzy fizjologów  - o rdynato rów ,
3. ti lekarzy tiz jo iogów -asysten tów ,
4 6 pielęgniarek.

O d  kandydatów  ubiegających się o  te stanow iska w ym aga się:
1. D yplom ,

2 P ra w o  w ykonyw ania p rak tyk i w Państw ie  Polskim  
W arunki do  om ówienia.

n a t ó t T l l i L ^ i n  Z UWr zytel.nion*"'i odpisam i dokum entów
ac d °  W >dzlalu P erso n a ln eg o  Z arząd u  G łów nego Z w iązku  In- 

walidow W ojennych R, P. W arszaw a, ul. E stońska N r 8 . °  4)2

P rze ta rg  n ie o g r a n ic z o n y

ły ch  bom b, s ta ry c h  p is to le tó w  i  t ro - jT u , n aw et jak  żandarm i w p ad li n ie j  r z ° n ® jtw a rz y , 
chę am unicji. B roń leża ła  w ziem i kil-1 szukali. ! D ok ' adnlłe  ‘°  » w y c ze rp u jąco  o-
k a d z ies ią t .la t —  św iad czy ł o tym  jej | T ow . G ałązk a  zna h is to rię  sz tan d a ru  i ^ ^ ' b o  r 1898* n l l c o ^ i l k  ]
w y g ląd  i zn iszczen ie. T y ch  k ilk a  p i - k o m ó r k i  PPS, u k ry te g o  w m u rach  f a l l o w  ^ s z e w s k i  praGOW“ -k “
s to le tó w  i bom b, p o ch o d zący ch  z ! b ryk i. S z tan d ar zam u ro w an y  w  o k re -j p l__H r , Qr,s „ tu ,- ,,, i
1905 r-, je s t  św iad ec tw em  bo jo w ej sie  n a jg o rętszym , p rze leża ł w u k ry  u , j ag łe llo ń sk ieJ  5 , qdz“  o b ec .

cm  k ilk a n a śc ie  la t W y d o b y ty  po.- n ie  ócz M o to Io tu .. m ieści j le .  
p ie rw sze j w ojn ie, o d d an y  zo sta ł dzie li le  in n y ch  ^  za jm o w ała  {abryka
m cy  „ ro no  . j g arnk(j w .W u lk an " . P raco w ało  w n ie j

oko ło  3 ty s. ro bo tn ików . W ięk szo ść

0 |  W E R Y F IK A C JA  F P S -O W C rtW
D z ie ln ica  W o la . W szy scy  to w a rz y sz e  i 

z a rz ą d y  k ó ł w inn-y z łożyć w y p e łn io n e  a r ­
k u sze  w e ry f ik a c y jn e  n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  
21 b m . w  s e k re ta r ia c ie  D z ie ln icy  Cul. O g ro ­
d o w a  39/41).

D z ie ln ica  P o w iś le . W e ry f ik a c ja  o d b y w a  
s ie  co d zien n ie  w  godz  od  15 do  17. Z a­
rz ą d y  K ó l w in n y  w  ja k  n a jk ró ts z y m  c za ­
s ie  z łożyć w y p e łn io n e  a rk u s z e  w e ry f ik a ­
c y jn e .

D z ie ln ica  R ak o w iec . W e ry f ik a c ja  o d b y ­
w a  s ie  c o d z ien n ie  w s e k r e ta r ia c ie  D z ie l­
n ic y  w  godz. 9 — 19.

D z ie ln ica  M okotów . W e ry f ik a c ja  o d b y ­
w a  s ie  c o d z ien n ie  w  s e k re ta r ia c ie  D z ie l­
n ic y  w  godz . 10 — 19.

K o lo  T e ren o w e  N r  3 — P r a g a  C e n tra l­
n a . W e ry f ik a c ja  o d b y w ać  s e  b ed z ie  co­
d z ie n n ie  od  d n ia  19 b m . w  s e k re ta r ia c ie  
K o la  p rz y  u l. S z e ro k ie j 5 m . 17.
B  S Z K O L E N IE  P P S -O W C Ó W  OCHO TY

W  d n iu  20 bm . o godz . 16.30. w  ś w ie ­
t l ic y  D z ie ln icy  P P S  O c h o ta  (N iem cew icza  
9) o d b e d z ie  s ie  w y k ła d  d la  IV  g ru p y  szko  
len io w e j, do  k tó re j  n a le ż ą :  PZG , K ra u z e , 
S ta c ja  F il tró w , W o d o m ie rze . B u d o w a  
D ró g  i M ostów . H a r tw ig , W o d n o -M elio ­
r a c y jn y  i  T r a m w a ja rz e .

W  d n iu  19 b m . o godz . 16 ta m ż e  o d b ę ­
d z ie  s ie  w y k ła d  d la  V g ru p y  szk o le n ia , do 
k tó re j  n a le ż ą : P a g e d , F u n d a c ja  D om u 
A k ad em ., Z en it, C en tr . W .i K . i P P R K , 
Z a k ła d y  K a m ie n ia r s k ie .  S z p ita l O k rę g o w y  
i S am opom oc C h ło p sk a .

U) stadium odbudowy

„Instytut Mokotowski j ro b o tn 'k ó w  b y ła  członkam i PPS. Przy- 
j .  i c zy n ił s ię  do tego  n iew ą tp liw ie  fak t,
dla c n l o p c Ó U J  trudnych ; że w śród  ro b o tn ik ó w  fab ry k i znajdo-

! w ali się  lu d z ie  te j  m ia ry , co O krzeja- 
O rg an izo w an o  w iece  w  h a li fab ry cz- 

C ieszący  s ię  ja k  n a jlep szy m i tr ą d y - ! nej, zb ie ran o  się  „ p ią tk a m i'' w m iesz- 1 
c jam i, In s ty tu t M oko tow sk i dla ch ło p  - k an iach . G dy  p rz y sze d ł ro k  1905 — 
ców  tru d n y c h  do p ro w ad zen ia , przy} rozpoczęły  s ię  n a  te re n ie  fa b ry k i i«- 
ul. P u ław sk ie j, zo s tan ie  w tym  r o k u jP re s ł e N ie  by ło  ty g o d n ia , b y  n ie 
ca łk o w ic ie  odbudow any- 16 m iin z ł ' w p ad ali kozacy , re w id u ją c  ro b o tn ik ó w  
p rzezn aczo n y ch  na  ten  cel pozw oli n a i * z ab ie ra jąc  w ed łu g  lis ty . W ted y  w ła .

# i  ZNM S — K O L O  P R Z Y  A N P 
R E F E R A T  T O W . M U L A K A

W  d n ia  20 bm . o godz . 18 p rz y  u l. R r-  
Jla 7 (s a la  7, I  p ię tro )  o d b ęd z ie  zelira -
n 'a  c? 'c  ik ó w  K o la  ZNM S p rz y  A N P , na 
k tó ry m  tow . J a n  M u lak , k ie ro w n ik  YVy- 
d z iu i j  S zk o le n ia  CKW  P P S  w y g ło si r e ­
f e ra t  p t . : „X X V II k iu n jr e s  P P S ” .

(W W E R Y F IK A C JA  Z N M S-O W C 3W
P o li te rh n ik o  W arsz a w sk a . O sta te c z n y  

te rm in  w e ry f ik a c y jn y  u p ły w a  z  d n iem  26 
bm . D o tO£o d n ia  w szy scy  ZNM S-ow- y. 
s tu d e n c i P . W . w in n i złożyć u  d e le g a tó w  
w y d z ia ło w y ch  k w e s tio n a r iu sz a  w e ry f ik a ­
c y jn e .

A&r.dem ia N a u k  P o li ty c z n y c h . S e k re ta ­
r ia t  k o ła  z a ła tw ia  s p ra w y  w e ry f ik a c ji  co­
d z ien n ie  od  go d z . 15 do  16 w  lo k a lu  p rz y  
u l. R e ja  7 (w e jśc ie  od  p o d w ó rz a ) .

M ed y cy n a  U. W . O s ta te c z n y  te rm in  we­
ry f ik a c y jn y  m ija  w  d n iu  17 bm . F o r m a l­
n o śc i w e ry f ik a c y jn e  z a ła tw ia ć  m of.na w  
św ie tl ic y  ś ro d o w isk a  (M o k o to w sk a  34) oo 
d z ie n n ie  w  go d z . 11 — 13.

S zko ła  G łó w n a  H a n d lo w a . O sta te c z n y
te rm in  w e ry f ik a c ji — 25 b m . S e k re ta r ia t  
K o ła  p rz y jm u je  co d zien n ie  od  16 do  18.

U n iw e rs y te t  W arsz a w sk i. W e ry f ik a c ja
o d b y w ać  s ię  b ę d z ie  w  d n ia c h  19 — 35 
b m . co d z ien n ie  od  go d z . 10 do  12 w  s e ­
k re ta r ia c ie  k o ła  (K ra k .  P rz e d m . 24 o fic y ­
n a ) .  K o le jn o ść  z g ło sz e ń : i9  bm  w y d a .
m a t .- p rz y ro d n . ,  20 b m . w y d z ia ł h u m  an i*  
n is ty c z n y , 21 b m . w y d z ia ł p ra w n y , 22 bm . 
w y d z ia ł h u m a n is ty c z n y  i p ra w n y , 23 bm . 
ro k  w stę p n y . 24 b m . w y d z ia ł fa rm a c ji ,  
w e te r y n a r i i  i m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n ic z y , 
25 b m . — w szy scy , k tó rz y  n ie  z g ło sili ei« 
w  sw o ich  te rm in a c h .

R ZNM S — K O T O  P R E L E G E N T Ó W ,
R E F E R E N C I W S P Ó Ł P R A C Y  Z OM T U R  

I  A B S O L W E N C I K U R S U  
SZ K O L E N IO W E G O

W  d n iu  20 bm . o go d z . 17.30 w  ś w ie ­
tl ic y  ś ro d o w isk a  (M o k o to w sk a  24) o d b ę ­
d z ie  s ie  z e b ra n ie  K o la  P re le g e n tó w , r e fe ­
re n tó w  w sp ó łp ra cy  z OM T U R  l a b s o l­
w e n tó w  k u r s u  szk o le n io w e g o .

T o w a rz y s z e  w sp ó łp ra c u ją c y  z OM T U R  
zo b o w iąz an i s ą  z łożyć  p iś m ie n n e  sp ra w o z ­
d a n ie  z d o ty c h c za so w e j d z ia ła ln o śc i.

W  cza s ie  z e b ra n ia  tow . D u n in -W ą ao w ic*  
w y g ło s i r e f e r a t  n a  te m a t g e n e a lo g ii a a - 
n a c j i .

m

m
S p ó łd z ie ln ia  W pd. „W iedza «<

śnie zam urowano sztandar, zakopan,. 
pod ziemię zapasy broni.

k o m p le tn e  w y k o n an ie  rem o n tu  i  o d ­
d an ie  do u ży tk u  b p d y ą k u  głów  r ego.
D o tychczas m łodzież p rzeb y w a  ty lk o  n  . , . . .
w dom u ad m in is trac y jn y m  k tó ry  po-, JUTlięc p r z e s z ł o ś c i  ZyjC . 
u k o ń czen iu  o d b u d o w y  w róci do sw o -j Po w o jn ie  św ia to w e j „ W u lk a n '' e - 
je j  w ła śc iw ej roli > g zy sto w ał jeszcze  k ilk a n a śc ie  lat, a le

W  ca łk o w ic ie  o d rem o n to w an y m  tn .f  W r ° ku 1936 w !aśc ic iel sp rzed a ł te re -  
s ty tu c ie  będzie  m ogło  p rzeb y w ać  80j "Y fab D ^ n e  i budynk i.. P o w stała  fa- 
chłopców , podczas g d y  o b e tn ie , z t iu  b,ry k a  .•■M oto lo t ■ P raco w n icy  pozo 
dem  m ieści s ię  ich  30, U .cończeniei 3 a * ^  .
p rac  p rzew id u je  się  na  jes ień  b- rw W  1944 r ' b ^ y n k i  zo sta ły  zn iszczo­

ne. Po częśc iow ym  o d rem o n to w an iu(wk)

I Żarówki 
dla śródm ieścia

dw óch hal, zakłady „M otolot" ruszy­
ły znowu.

Są teraz małymi w arsztatam i, za­
trudniającym i zaledw ie 30 pracow ni­
ków. W  w arsztatach w yrabia się den 
ka do telefonów  i przew ody łączno­
ści.

S ta ro stw o  W arszaw a  — Sródm ieś-
Dyrekcja O k ręg u  PoczT  i T eW rahW  w . i  cie otrzym ało 1-000 szt. żaró w ek  dla! sc*;t . . ,

nieoorariirTnnw „„  , le le g .a to w  w W arszaw ie og łasza  przetarg  ośw ietlenia k l a t e k  schodow ych N a najw iększą uw agę zasługuje" “i , -zs—* m »<*■ *«- 'X r r r r ' c!*
a n o trz e h o w sc i. k tń re  ZL „ c  c h a ra k te r  fab ryk i, m e  zm ienili s ię  p ra

cownicy.
• “ " I  f 2 | ? ‘ Zy, .L , ^ il,ro w e l 6 2  P rze ta rg  rozpocznie się dnia 28  stycznia 

. D yrekcji O k ręg u  P o cz t i T elegrafów  w W arszaw ie o godz. 10 rano, zap o trzeb o w an ia , k tó re  w inny  być poaTN . * fO " * WVŁ 4 4 IClCglttlVH yy »ł cusM im v \J iv/ 1 dlłU. . .
o tego  term inu dopuszczalne jest sk ładanie  ofert pisem nych na wy- P :s,a^ e  p rzez  a d m in is trac ję  dom u i

danych przez D yrekcję form ularzach ofertow ych w zapieczętow anych koper- ko “ ite t  b l° k ° w Y, ^  P W t e  przez
ach, o p a trzo n y ch  napisem  „ O ie r ,a „ a w ykonanie robót budow lano-rem on- . w łaśc ,w Y K om isaria t M. O.

h ! ' - W ^ A rsz aw a  22, p rzy  ul. F iltro w ej 62". R ozdział żarów ek  rozprow adzony  bę
n r  'ZSijC m ,ot™ acie oratt ślcjie kosztorysy o trzym ać m ożna w D yrekcji dz*e P rzez W . A. N., zna d u jąc y  6:ę
U k ręg u  1 oczt i e legrafów  w W arszaw ie, p r /y  ul Sw B arbary  2, O ddział PrzY ul. K arow ej Nr. 20 fi p ię tro  u ob-

P!£ lr° '  p0l;Ói N r 24' °d  godz. y do 12. prócz św iąt.
Cł Ĉ 3 Za° ' Ze^ a s e Praw o  w yboru  przedsiębiorcy  bez w zględu na 

cenę o raz  p raw u  uznania, że p rze ta rg  nie dal w yniku. _______________426

P r z e t a r g
^ lówrl)' Z w ‘^ ku Z aw odow ego  R obotników  i P racow ników  

S S S L i  u ń 0glaS iu przf ła ,rg  na w ydrukow anie •.00.000 szt. leg itym acji 
członkow skich, K tórych  wzor łącznie z wym iaram i i tekstem  d o sta rczy  za- 
in te resow anym  firm om  Z arz ąd  G tow ny Z w iązku. W arszaw a, ul. G ó rn o ślą ­
ska 22 m. b w godz. 8 — 12.

O ferty  należy składać w zalakow anych ko p ertach  pod w yżej podanym  
adresem  w term inie do dnia 1 II. 1948 r. O  term inie p rz e ta rg u  zainteresow ać 
ni zostaną  pow iadom ieni imiennie. 414

O bw ieszczenie o publicznej licytacji
N a podstaw ie  dekretu  z dn ia  28 stycznia 1947 r. o egzekucji ad m in istra ­

cyjnej św iadczeń p ien iężnych  (D z. U. R. P . N r 21, poz 80-100) podaje się 
a o  ogolnej w iadom ości, że dnia 27 stycznia 1948 r. o godz. 1 0 — 13 w lo- 

o jnow skiugo C zesław a przy  ul Solec 87 celem uregulow ania  n a leż­
ności bkarbu P ań stw a  C hojnow ski Czeslaw  odbędzie się. sp rzedaż z licyta­
cji niżej wym ienionych ruchom ości:

Trzech tylko daw nych robotników, 
pam iętających okres przed pierwszą 
wojną, pracu je  w zakładach. Reszta 
tc  nowi a jednak tacy  sami, pełni za­
pału, aktyw ni i ofiarni.

90 proc. pracow ników  jest członka 
Kluskowej Janiny, w isnie zł. 100 za j mi  PPS-
1 szt., po uprzedniej akceptacji przez W szyscy dumni z tradycji sw ej fa- 
S tarostę Grodzkiego W arszaw a — I bryki, znają dokładnie h istorię wal- 
Sródmieście. ki sw ych starszych kolegów.

L. p. W yszczególnienie ruchom ości
1. Biurko
2. Szatka
3. W aga szalkow a
4. W aga dziesiętna
5. K om plet odw ażników  
6 Krzesła
7 , Szm elc  m osięż ny
8 . Szm elc cynkowy 
9 Szm elc ołow iany
10. Szmelc brąz
11. Szata (rzydrzw iona, orzech.
12. T oaleta  z lustiem
13. K re d e n s  kuchenny
14. Szata kuchenna biała
15. K redens orzechow y, stan  dobry 
Ki , ą rw an tk a  oszklona
17. Stół c-emny orzechow y
18. Krzepła różne
19. Stclik

Ilo ść  J e d n o s tk a  C ena  sza cu n k o w a
1 szt. 2.400 zł.
1 »» i.500 „
1 .9 6 000 „
1 „ 6.000 „
i koinjyl. 1.500 ,.

10 szt. 3.000 „
500 kg. 5.000 „

1000 V 2.000 „
200 »* 2 000 „
500 15.000 „

1 szt. 30.000 „
1 M 10.000 .,
1 10.000 „
1 « 5.000 „
1 »ł 20.000
i 20.000 „
1 5.000 „
4 10 000 „
! .. 2,500 „

/ dniu licytacji od godz. 10 do
301

Dyrekcja Okrę owa kolei Państwowych
w e Wrocławiu

zakupi wolnym rynku
1. Pom pkę w strzy k o w ą do  silnika spa linow ego  Firm y G eselschaft fur ju n ­

k ers D ieselkraftnaschinem  M.B.H. C hem nitz typ  2, H K. 65 N r 28125 P. S. 
25 m /m  1500 D .R .P .
Silnik dw ucylindrow y, napęd pom pki palcow y.

2. Silniki spalinow e na ropę o m ocy K W  25 o b r , n-1500, które będą służyć 
do napędu pom p w irow ych na fundam encie.

O ferty  kierow ać: D yrekcja  O k ręg o w a  K olei Państw ow ych we W ro c ła ­
wiu, W ydział M echaniczny.

P r z e t a r g
PO LSK I B A N K  K O M U N A L N Y  S. A. W A R SZA W A . PL . N A P O L E O N A  7 

o g łasza  p rz e ta rg  nieograniczony
na w ykonanie instalacji cen tralnego  og rzew an ia , w entylacji, w odociągow o- 
kanalizacyjnej i gazow ej o raz  cen tralnego  p rzygo tow an ia  wody gorącej.

Slejae kosztorysy  (za zw rotem  kosztu  1.000 zl za jeden egzem plarz) 
oraz bliższe inform acje o trzym ać m ożna w  O ddziale  B anku (W -w a), Plac 
N apoleona 7 codziennie od 9 do 14 od dn. 21 stycznia r. b.

O fe rty  opieczętow ane z napisem  na kopercie: „o ferta  na w ykonanie
Instalacji w odociągow o-kanalizacy jnej, cen tra lnego  ogrzew ania, w entylacji 
i gazo w ej w gm achu bankowym  przy  pl. N apoleona 7" należy s k ł a d a ć  w re 
teracie adm in 'sfracyjnyiri Banku w term inie d o  dnia 4 lu tego  1948 ł 
godz 11-tej. ‘

. P rz e ta rg  odbędzie się w tym że dniu o  godz . 12-tej w lokalu B anku 

&  kW"  “  •  B*“ k "  —  «  - „ „ M c i

. . . p l - ? ’'  *  d°  * ' * * * •  *  • * • * *  W  M M .  J u t

D yrekcja  Banku zastrzega sobie w yhór o f e r e n t a  bez w zględu na wv-
o lerow anej sum y, uniew ażnienie Częściowe lub  całkow ite  p rz e ta rg u

W awa7 akie.m kni i zw ? kszellie ™b 6t bez podania  przyczyn i bez
p raw a  jakiegokolw iek roszczenia ze strony  oferen ta. 413

A ndrzej S tru g , „Ludzie podziem ni", 
w stępem  o p a trzy ł d r  P aw eł G d u la , o- 
k ładkę p ro jek tow ał E. Lipiński, W ar­
szaw a 1947, s tr .  214.

Je s t  to  g łośna  książka znakom itego  
p isa rza  o  ludziach, k tórzy  walczyli w 
podziem iu o  w olność narodow ą T s p ra ­
w iedliw ość spo łeczną. „Z  książki tej — 
pisze d r  G du la  — jx>znać m ożna d o ­
skonałą znajom ość w ypadków , sw oisty  
kult S tru g a  d la  tych ludzi — bezim ien­
nych b o haterów  — i p rag n ien ie  uw iecz­
nienia ich tw a rd e j p racy , olbrzym ich 
w ysiłków  i rozpaczliw ych cierpień".

W stęp  d ra  P aw ia  G du li jest dobrym  
przew odnikiem  po życiu i tw órczości 
wielkiego p isarza.

A dolf D ygasińsk i, „Z a jąc" , pow ieść, 
w s tęp  i o b jaśn ien ia  F ranc iszka  B iela­
ka, ok ładkę  p ro jek to w a ł E. Lipiński, 
W arszaw a 1947, s tr . 218.

K siążkę poprzedza w stęp  F ra n c isz ­
ka Bielaka, który pwza przy toczen iem  
d anych  b io g raficznych  o  D ygasińskim , 
ch arak te ry zu je  „Z a jąca" , tę jedną z na j­
lepszych pow ieści z życia zw ierząt.

G u s taw a  Jarecka, „Ludzie i s z ta n - 1 
d a ry " , pow ieść, okładkę p ro jek tow ała  
M. H iszpańska, W arszaw a 1947, tom  I. 
„O jcow ie" — s tr . 273, tom  II. „ Z w y ­
cięskie dz iec i"  — str . 362.

Jest to  d rug ie  w ydanie g łośnej po -j 
wieści o  życiu dw óch pokoleń  pol-j 
skich w  niew oli. A kcja powieści o i-e j- , 
m u je ok res od  rew o lucy jnego  1905 r o - ' 
ku do odzyskan ia  niepodległości w r J  
1918. W  książce, k tó ra  ma silny p o d ­

kład  społeczny, ukazana jest w alka 
p ro le ta ria tu  w arszaw sk iego  o  w y zw o ­
lenie naro d o w e i społeczne.

U ta len to w an ą  au to rkę  „L udzi" i 
sz tan d a ró w " zam ordow ali podczas o- 
s ta tn ie j w ojny  Niemcy.

j W ydział I C yw ilny Sądu O k ręg o w e­

go w W arszaw ie  og łasza , że w płynął 

I do  tegoż  Sądu pozew' K rystyny  - Ireny 

! Jan u s  p rzeciw ko Antoniem u Janusow i 

: o  rozw ód o raz, że d la n ieznanego  z 

m iejsca p o b y tu  A ntoniego Jan u sa  zo- 

j stał w yznaczony k u ra to r w  osobie 

adw okata  Felicji - Ireny M ichalskiej 

' zam. w W arszaw ie  przy ul. Stalow ej 

N r  I. N r  ak tu  1.C.858 47 409
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U N IE W A Ż N IA M  k a r tę  r e je s t r a c y jn a  w y ­
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z m ia n ie  a d re s u  p o d a  t rz e b a  p o p rz e d n i a d re s .

C EN Y  O G Ł O SZ E Ń :

K d a k c y J n v tn ' u?, 7n w y ra z ; P o s z u k iw a n ie  p ra c y  po  zl 15 za w yra  
t r !  S  ann , ' od l!  ~  120 m m  zl od 121

- S i .  !? m  225; p o w y ż e j 300 m m  zł 300 za 1 n m a»
..p a lty . Za te k s te m : d o  70 tnm  zl 0 0 : ud  71 -  120 u m  zl 90 od 121 
UW, od  201 -  300 m m  zl 130; pow y żej 300 m m  zl 180 za 1 mm  szeroko: 
N ek ro lo g i do  <0 m m  zł BO; od 7i -  120 mm  zl 75; od 121 -  200 ir, 

301 — 300 m m  zl 150: p o w y żej 300 trm  zl 200 re 1 mm  -zerokoS, 
Za n iedz ielo  j ś w ię ta  do licza  ■■’le 30 p roc  Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  

A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w iad a .
UGLUSZF.N1A P K Z Y 4 M F JA :

C e n tra ln e  B iu ro  O gl. t R ek! Sp. W yd „ W ie d z a "  O d d z ia ł w W arszaw ie . Al 
J e ro z o lim sk ie  85. te l.  883-05 o raz  A g e n tu ry  m ie jsk ie  Al. Gen S ik o rsk ie g o  18 - 
. .Im p e t" ,  K o le k tu ra  M arsza łk o w sk a  1 -  L. U rbanow icz, sk lep  z m at. piżm  
l w s.-y s tk le  o d d z ia ły  Sp W y d aw n . „ W ie d z a ” w P o lsce . P o lsk a  A gencja  P m  
s o w a —B iu ro  o g ło s z e ń  i R ek lam  W -w a. ul. M łodz. JU g o s lo w ia tisk ie i 11. w ezystk ie  
o d d z ia ły  P. A, P . w P o ls re  B iu ro  O głoszeń  ..C z y te ln ik "  -  C eh tre la  ul"' D a­
szy ń s k ie g o  16 1 o d d z ia ły : M arsza łk o w sk a  3,5. P o z n a ń sk a  38. T a rg o w a  67 
„ W o ln o ść  -  W arsza w a  M arsza łk o w sk a  95; Sp. A gencji P ra so w e j „ G lo b " , 
ul. Z ło ta  4: B iu ro  O głoszeń  T eo fil P ie tr a s z e k  W arsz a w a . W sp ó ln a  50, te l 853 26

Ogłoszenia 
W tekście 
200 mm zl 
rokość 1 a 
200 mm zł 
1 szpalty, 
zł 120: od 
1 szpalty.

B—43569 Druk. Sp. Wyd. „ W ie d z a "  — „Itoliotnik" nr 1
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W I A D O M O Ś Ć *  SPOiłTOWE
„Dziecko4* Warszawy znokautowane 

na meczu Śląsk - Warszawa 9:7
KATOWICE —  R ew anżow e m ięd zy-_ mistrza Polski w  jego karierze spor- 

ok ręgow e spotkanie bokserskie W ar- tow ej. W  w. półśredniej Kula (S) zre. 
sz ’ wa —  Śląsk, rozegrane w’ n iedzie lę  m isow ał ze słabym  w tym  dniu Bła- 
na hal; pow yetaw ow ej w K atow icach ■ żejew skim  (W). W  w. średniej Zagór- 
zakcńczy ło  się  zw ycięstw em  Śląska ski (W) zw y cięży ł Tykę (S). W  I run. 
w stosunk . 9:7. W arszawa w ystąp iła  dzie Zagorsk, znalazł s ię  dw ukrotnie  
w sk ładzie osłabionym  bez Czcrtka na deskach do 9 1 do 4. W  II i III 
w wadze p’drkow ej oraz K o lczyń sk ie-! rundzie w arszaw ianin bez przerwy a- 
<jc w wadre średniej. W  w  kcguciej takow ał i w rezultacie nadrobił utra- 
g o śe .e  oddali punkty w alkow erem  i! cone punkty- *
już przed m eczem  Śląsk prowadził! W w . półciężkiej N ow ara w ysoko  
2:0. P oszczególne w alki sta ły  na n ie - , w ypunktow ał K ossow sk iego (W), k tó . 
złym  poziom ie i dostarczyły zebranej, 
w liczbie 3 000 osób, publiczności du­
żo em ocji.

Zmienne szczęście hokeistów
W y so k a  p o ra żk a  ui B udziejo ti  ic a c h

CZECHOSŁOW ACJA -  LISA 6:5
PRAGA (SAP). W m iędzypańs.wo- 

wym spotkaniu hokeja lodow ego, roze­
granym na Zimnym Stadionie w Pra­
dze, olimpijska reprezentacja S ianów  
Zjednoczonych u leph  reprezentacji Cze­
chosłowacji 5:6.

BU D Z IE  JO WICE (SA P) W sparrin- 
gow ym  meczu hokeja lodow ego ol.mpij- 
skiej reprezentacji Polski z  ligow ą d/u-

ry poza am bicją i w ytrzym ałością ni- S k r a  -  R a r l o m i n l  TI f t .n  Czechosłowacką A. C. Stadion go-
czym  nie zaim ponow ał. i ' ście zostali pokonani w w ysokim  sto-

N ajbrzydszą w alkę dnia stoczy li Ar* RADOM (teł- wł.) — W  pełnej sunkn 2:14. Ta wysoka przegrana nie 
chacki (W) ; Kubica (S) w  w. ciężkiej. sa R Bata rozegrano n iecj bokserski o naPawa nas otuchą na przyszłość.
O bydwaj zaw odnicy w alczy li chao- m istrzostw o kl- B pom iędzy warszaw . / 
tycznie. M inim alnie lepszym  był Ar- ®ką Skrą i Rad siniakiem  II. Spotkanie! O u j  U l i S l r Z ^ l l l  l ^ " f l r S Z f l U J l I
chacki. któremu przyznano zw ycią- zakończyło s ię  w ynik iem  8:8. _ ”
stw o, J W yniki techniczne: (na p ierw szym ' t u r n i e j u  S t a r t  O U i a ł o  8  k l t l b Ó U J  r o b o t n i c ż j j c h

W alki w  ringu prowadził Qb. Jacek m i^ scu  zaw odnicy Skry): I W czoraj w  W arszaw ie rozegrane
K owalski, punktowali: Sproch (C zę-1 W aga m usza —  Sierpiński w ygryw a zo sta ly  m istrzostw a  p in g-p on gow e  
stcchow a), Kubiak (Łódź) i  Urbaniak na pkty z  W achnikiem , w  k 'g u d e j—  sto r Cy przy ud zia le  51 p an ów  i 12
(Poznań).

W ybrzeże - Pomorze 10:6
Na krótszą bv!a w alka w  w. lek ­

kiej: Komuda (W) — Rademacher. Ra- 
dem acher zakończył ją w pierw szej 
m inucie I rundy, w ygryw ając przez 
k. o. N ajciekaw szym  spotkaniem , dnia sunku 10;6
b y ł3 walka Bazam ik — Sieradzan- W  W wadze muszej Gum owski (P) po

G DAN SK  (tel. w!.). M ięd-yokręgo- Antk'ewicz przegrał przez dyskwalifi- 
w e spotkanie W ybrzeże — Pom orze, kacjg za zbyt niski cios. 
które stało na niskim poz ornie przy­
niosło zwycięstwo gospodarzom  w sto-

-u łk a  przegryw a na pkty z  K asiakiem , pań. M istrzostw o zdobył G aj, b ijąc  w  
w  piórkow ej —  Bień zostaje zaokau- f in a le  Jordana 21:9, 22:20, 21:11. W 
tow an y w  I-ej rundzie przez Jastrząb- p ó łfin a ła ch  sp otk a li się  Gaj — S a u l­
sk iego, w  lekkiej —  K w aśniew ski b ije borsk i 21:10, 21 :9, 19:21, 16:25, 21:14 
ną pkty W ł -dka, w  półśredniej —  Ja oraz Jordan  - -  P u c  21:10, 24:22 i

W wadze lekkiej Skierka (W) zno-

m szew sk; w ypunktow uje Tkaczyka, w 21:14. W sp otk an iu  o  trzecie  m iejsce
średniej Droganiak bije na pkfy  w y g ra ł Sam b orsk i (Przyszłość), b ijąc
Fila, w półciężkiej —  Pietruslak ule- P u Ca (M arym ont) 21:13, 21:8, 31:23 i

kautował w II rundzie M klesa, w pół- 0® na pkty W asiakow i II, w  ciężk iej 14:21.
średniej Baliński (P) pokona! przez Skra oddaje pur.kty w alkow erem  Rut W k on ku rencji pań P odm iotko  w y -

pierw szym  i drugim starciu przew agę kona! na punkty M ikoiajczew sk.ego k °j w 11 r- Korytila, w średniej Szy- kow skiem u. . j gra ła  z D rążk iew iczów n ą  17:21,21:12.
7). W  wadze koguciej Borowicz <P) mank,ew, cz. {}V) w ^ r?ł w,a lkover? i  K s  w y GRYVVA z  TĘCZĄ j 21:1L  W grze Pod w o Jn e i P *»  S p o t ;

W ROCŁAW  (teł. wł.) —  W  rem izie '

m iał Słązak. trzecie w ygrał zdecydo- (W). W  wadze koguciej Borowicz (P ) 
w a n e  Sieradzan. Sędziow ie  o g ł s i l i  u ygrał walkę z powodu nadwagi Go
zw ycięstw o  Bazarnika, lecz wynik re- łyńskiego (W l. W  spotkan'u towarzy  
m iso w y  byłb y  bardziej sp raw ied liw y skim  Borowicz poddał się w II starciu, 
Z bokserów  śląsk ich  najlepszą fo-m ą W piórkowej A.nikiewicz (W ) wygra!

cz (W) w ygrał walkowerem , 
z powodu braku przeciw irka, w pół- i 
średniej Lick ( W)  wygrał przez dy-j

k a ły  się  pary: D ickson , H art —  D rą t  
k iew icz , N ow ick a  —  16:21, 21:11, 
21:17.

W grze pod w ójn ej p an ów  para Gaj 
—  P ączk ow sk i w y g ra ła  z parą Jago­
dzińsk i, C oller 21:18, 21:14, 21:9. W  
fin a le  gry m ieszan ej sp otk a ły  s ię  pa­
ry E ick son , K rzyżanow ski — P od­
m iotko, Sam borsk i 19:21, 19:21.

N a u w agę zasługuje  w ie lk ie  za in ­
tereso w a n ie  sportem  p in g -p o n g o w y m  
k lu b ów  robotniczych. N a 11 k lu b ó w  
biorących  udział W zaw odach  8 by­
ło  robotniczych.

skwaliiikację Bukowskiego.

W w adze ciężkiej Białkowski (W)
tram w ajowej odbył s ię  w  dniu w czo­
rajszym  m ecz bokserski oom iądzy lód*

w yk azał oprócz Radem achera — N o- walkowerem z powodu nadwagi Bara- wygrał w II rundze przez k o. z Gra- "4 Tęczą a m iejscow ym  IKS M ecz za-
wara, który w ygrał w vsoko z K ossow - now skiego. W spotkaniu towarzyskim bowskim. 
sk ;m . Z p ęśclarzy W arszaw y dosko­
nałą formę w ykazali Sieradzan i Pa- 
tora Am bitnie bardzo w alczy ł Zagór­
ski. który nrm o zna'ez:enia s ię  w  I 
rundzie na deskach do 9 i 4 w ygra! 1
sp" tkacie z  Tyką. Poniżej sw ej nor- tkan e bokserskie Poznań — Łódź, 
m alnej formy w ypadł w K atow icach rozegrane w Poznan u. zakończało  
B łażejew ski oraz Archacki. i s ’t  zdecydow anym  zwycięstwem  g-i-

! spodarzy 11:5. Łodzian:e do meczu 
W y n k i techniczne m eczu i przeb'eg tego w ysław ili zupę n e in'odą dru-

Poznań - Łódź 11:5
POZNA!?. —  M iędzyokręgowe spo

poznańskim  Pau­

l i  bije na

walk: w w- m uszej K owalczyk (SI) 
przegrał w ysoko  na punkty z Patorą 
(W arszawa) W  II rundzie Ślązak w y ­
lądow ał na krótko na deskach. W w. 
kcguciej G rz-w ocz (S) zdobył punkly  
t. o ; w  w. p :órk ow ęj Bazarnik (S) 
zw y cięży ł r.a punkty Steradzana (W). 
W a'ka u~łvnęła  pod znakiem  silnej 
w y s r a n y  c o só w . W  w- lekkiej Rade- 
m'-cher znokautow ał w  irerw szej mi- 
nuc e wa’ki K cm udę (W). Była to 
pierw sza porażka przez nckaut eks-

źynę. Ze starych zawodn ków starto­
wał jedynie M arc'nkowski i Trcęsow- 
ski. W alki sia ły  na przecięinym  po­
zornie.

W yniki techniczne: W wadze m u­
szej: anem icznie walczący Lie-dtke
(Poznań) uległ na p-kly Karielow. 
(Ł ). '

w koguciej — Nowak (P) l i  je na 
p kty po ciekaw ej walce Brzuskę
(Ł.),

w piórkowej <— stary as M arcin­

kow ski (Ł) rem su je  jedynie  
dym  zawodn'kiem
kiem-

w lekkiej — Adamski 
p kty Kaz mierczaka (Ł ), 

w półśredniej —  Adamski 1 (P) po­
konał na p k ly  , Szczap:ńrk:ego IŁ.), 

w średniej — Trzęsowski (Ł) o d ­
nosi m a’o  przekonywujące zwyc ę- 
stwo nad Sobczakiem na p k!y

w półciężkiej —  Szymura (P) n o ­
kautuje w drug m slarciu Urzędowi- 
cza, |

w ciężkiej —  Stec (Ł) ulega w d n i - . 
gim starciu przez techniczne k. o ' 
KTmeckiemu.

W idzów około 3000. Organizacja me 
czu dobra.

kończył s ię  zw ycięstw em  gospodarzy  
w  stosunku 9:7. Drużyna łódzka wy- 
s*-n:ła bez T rzęsow skiego i Jaskóły, 
IKS zaś bez Sym onow icza.

YMCA BIJE MKS

W  sąli YMCA przy liczn ie  zgrem a- y /  jeźd zie  szybk iej K albarczyk był 
dzonej publ.czności zostało rozegrane bezkonlcurencyjny i w ygrń l w szy st-  
tow arzyskie spotkanie bokserskie po- k ie  b iegi. W śród biegaczy  u w agę  
nnędzy YMCA (W arszawa) junierzy a zw rócił na s'eb ie  G lodkow ski. M i-  
MKS W arszawą- Z decydow ane i w y .  strzestw o  w  jeździ:: figurow ej zdobył

Mistrzostwa łyżwiarskie Warszawy 
Kalbarczyk nie ma następcy

W P ru szk ow ie  odb yły  się  d w u d n io - sk i u zysk ał 128,7 pkt. na 180 m ożli­
w e  za w o d y  ły żw ia rsk ie  o m istrzo - w ych .
stw o  O kręgu W arszaw sk iego w  n ie -  i W yniki techniczne: b ieg  500 m:
zb yt sp rzyja jących  w arun kach . Lód 1) K r'barczyk  (Legia) 51,9 sek ., 2) 
b ył c ien k i i chrop ow aty , co w p ły n ę - R ytter  (L egia) 62,5 sek ., 3) A n tosik  
ło  u jem n ie  na wynik". P oza tym  za - (L egia) 64,1 sek.; 1000 m: 1) K aib ar-  
w cd n icy  byli na ogół b ez  tren in gu , czyk  1:43,7, 2) G lod kow sk i (L eg ia )

2:05,4, 3 )I.ew and ow sk i (Znicz) 2:09.7; 
3.000 m: 1) K albarczyk 6:10, 2) G łcd -  
k o w sk i 6:41,6, 3) R ytter  6:46,2, 5.000 
m: 1) K albarczyk  9:53,1, 2) G lo d k cw -  
sk i 10:12,1, 3) L ew a n d o w sk i 12:14,4. 

c ięstw o od ieś li m łodzi YMCA rze w  d aw ny m istrz  P o lsk i S ta n iszew sk i, I W pu nk tacji ogólnej: 1) K alb arczyk
stosunku 12:4. m im o k ilk u le tn iej przerw y. S ta n iszew

YMCA (Łódź) kandydatem 
na mistrza Ligi koszy kotu ej

KRAKÓW  (teł. wł.). W  sobotę W ar-' chowicz — 7, Bahr — 5, Kozdrój — 2 
ta rozgryw ając spotkanie z cykiu m i-! i Rozpędowski — 1. 
strzostw  Ligi koszykowej pokonała D rugiego dnia W arta odziosla dru- 
m iejscow y AZS 27:25 (14:12) Wynik g ie  cenne z w y cę s lw o  nad Wis!ą 
padł dopiero w dogryw ce, gdyż w nor- w stosunku 43:44 ( 24:20). Walka by- 
malnym czasie brzmiał rem isowo 23:23. ia naprawdę dramatyczna i zacięta, 
Punkty dla Warty zdobyli: Pruszkie- ptzy czym g o śc e  grali o wiele !e- 
w icz — 10, D yiew icz i Pawl cki po 5, piej n ż dnia poprzedniego. Na wyróż-
D ziei — 4 i Urbanowicz — 3.

D la AZS-u' Paszkowski — 10, Obu-

nienie zasługuje Urbanow icz, który 
był w  obu spotkaniach najlepszym za­
wodnikiem.

Punkty dla Warty zdobyli: Pruszki:- 
w icz — 14, D yiew icz — 12, Matysiak 
i Dz el — po 8 i Urbanowicz — 4 Dla 
Wisły: dr Stok — 14, Ariet — 13, Ko- 
walówka — 7, Szostak — 5, Pawlik 4 i 
Bien.ek — 2. Sędziowali bez znajom o­
ści przepisów b. słabo Zaliński i Ejme 
(obaj z Ł o d z ).

Płytnacjj „Warty** tuygrali 
z „Elektrycznością** tu Warszawie

M ecz pływ acki E lektryczność — K ruczkowski (W) — 2:40,8; 100 m. st. 
W arta (P ozn ) rozegrany wczoraj na klas- 1) C choński (W) — 1:20,2, 2) j  
pływ aln i Polskiej YMCA w W arsza- Żmidzmski (W) — 1:25,8; 100 m. st. 
w ie, zakończył s ię  zw ycięstw em  go- grzb. 1) Jabłoński (El.) —  1:20,2, 2) 
śc! w stosunku 61:55. - Boruszak (W) — 1:24,8. Sztafety: 3x100

Drużyna poznańska przyjechała be7, m. st. zm- 1) W arta — 4:02 3 2) Elek- 
O w ęzarczyka i R atajczaka/ toteż n:e tryczność — 4:09 2, 4 x 100 m. st. klas. 
m ieliśm y okazji ujrzenia n a jd ę - j 1) W arta —  5:49,6, 2) E lektryczność—  
kaw szego pojedynku m eczu w  biegu 5:50,8.
- a  100 rt- st. grzbietow ym . N ajlep szy ) M ecz piłki w odnej zakończył s ię  w y!
w yn.k  dn;a uzyskał C ichoński JWa^*. sofchn r-zwrjicięitlirem drużyny -Eiek-; 
ła), m ając w b iegu  na K»0 m. st. Was. j tryczności 8:0 (3:0). Bramki zdobyli: | 
czas 1:20,2, który jest now ym  rekor- Gum kowski — 4, Karpiński 
dem Poznania (d a w n ej 1:20,9). 'persk i — 1-

W ynik i techniczne m eczu: 100 tu- [ _______
st. dow. I) N ow ak (El) — 1,12,0, 2)1
Taedl.ng (Warta) — 1:12 8; 200 m. st. [ W pniki  piłkarskie  
dow. 1) Taedling (W) —  2:40,8, 2)

(Legia) 227,22 pkt., 2) G lod kow sk i 
(Legia) 255,34 pkt., 3) L ew a n d o w sk i 
(Znicz) 279,59 pkt.

W k on ku rencji kob iecej w szy stk ie  
biegi w y gra ła  K albarczykow a. uzy­
sk u jąc  następ u jące  w yn 'k i: 500 m  —  
71,2 sek ., 1.000 m  — 8:40,6, 1.500 m  —  
3:13,3, 3.000 m  — 8:09,3.

Drugie ztrycięsliro Legii
O b ie  drużpnji tu s łabej form ie

I Ł.A l ii rob>K I t karasia 4) .
P on ied zia łek  g. 18 ..H a n ile t” .
W torek  g , 1S „W ilk i ł ow ce" , 
óroda g.  18 „ P a n  int3pektor prryazrdr*.
Czw artek g . 18 „C yd".
P iątek  g . 18 ..C yd".
Sob ota  g. 13 ..H am let"  (p rzed st. szkol*  

3, C z u . n e ) ; g.  18 „ P a n  inspektor przyszed ł" .

I N^edaieta g .  14 ..P a n  in sp ek tor  przy­
szed ł" ; g . 18 „C yd", 
i i CA i u  KO.- * tCi tl& n  t .Mars/.alk*.

. 8 ):  godz. 19 „Sp rzedana narzeczona".
Ti^AYłt IH hvS/jM  iliNV tu  Zatuoj.'ikte* 

i g o ) :  godz. 19 „ św ier szcz  za kom inem ".
S : < », . r> f . rt ł K.% I it NUV» ) • Ul 191;

iemianowiczanka — Huta Pokoj 4:3, godz. I8.30 ..R ew izor" , w  nied zie le  1 tw *  
Polonia Sosnow iec —  Piast Gliwice ta dod atkow e p rzed staw ien ie  o g o d 2  l i .  
1:6 (1:3), Huta Baildon -  Śląsk Sw ę- go d z .' 19*„ żo łn ierz  1 b o h a 't£ - .uW,R1’ '* ’ * 

,  . . .  .  ,toch low ice 3:1 (i:0 l, Forrum Katowi e . . i INIATi  (M arsza lków -
n a l e z j j r i e  t U ? ? e k . l  i p o i u a n i  P ogoń Katowice l . l  (1:0 , Liniarna 3ł

Bytom  —  Polonia Piekary 0.1 (0:0), s o d z .  W  ..N ie  igra s ię  z m iłością" .
—  TfcATR „PLACÓWKA’* (ul K rólew sk a

SKAWY (u l. K a- 
. ,D októr D o little  i je g o

Narciarze  w y je ch a l i
YMCA (ŁODZ) W YGRYW A ZE

ZNICZEM  yp lokalu K O Z N  w Krakowie odby
W ARSZAW A. W niedzielę rozegra- j0 Sję pożegnanie odjeżdżających na Kopalnia K leofas — W M KS Katowi- 13) god?.. "lVi?' °BuYa"

no w W arszawie mecz o m strz js tw o  Olimpiadę narciarzy Krótk e przernó- ce 3:1 (I-D . Lechia M ysłow ice — W y-ł t k ą t b  ussikcji h a  u s *.
Ligi koszykow ej, w którym - łódzka wienie j 0  olimpijczyków wygłosili: zw o łen e  M ichałkowice 1-2 (1:1). ZZK r ' '
YM CA pokonała Znicz 63:42 ,30:11). w iceprezes PZ N  dr Boirecki dyr woj K atowice — TUR Dąbrówka 6:2 (4:1).

Przez cały czas przeważali geście, UW E i PW ppłk. Reyman oraz przed-

na lodzie
6.5 (3:2, 2:3, 1:0). Sama gra nie przy- ników pozos.aw iała ivieie do życzenia, 
niosła zbyt dużych emocji, nielicznie U w ojskow ych wybijał się najbardziej 
zebranym  widzom. Widać było, że ob.e D olew ski, który jedifak gra foul. U ło- 

 ------------  j dzian starzy: C zyżew ski i Król wo-

Poseł Ciuik p ro lek to rem  dzili Pr̂ m- sedziowal> dobrze: Prof-
1 ■ Paruszewski i Wujek.

dia łodzian: Barszczewski i

r o w a ): godz.
-wiprzęta"

SALA YMCA (u l. K onop nickiej 6 ) :  D z .ś  
i ju tro  o gudz 19 ..D u b y  sm alone" z  M. 
Zim.ń&ką, U. Sem p olińsk im  l S t. S o jee-  
kim .

TK ATR „ U R 6 KKLKK VVARSZAWSKf”
(Zygm untow ska 8):

RKS „Podgórze"
KRAKÓW

Bramki zdobyli dla ŁKS-u: Król — 2

„ ----- ------------------  -----  . — .....  r.  _ _ T , g. 17 i 19 „Jak ai«

„o 18 D ow eird  _  M M . w S w - '  "  P r  » *  '  . „ .wy i / ’ i , . V. r̂ » w « 12 P ° ‘skJ Komitet Olimpijski w sp ó ln e  w  trzecią rocznicą w yzw olen ia  tego. ul. M arszałkow ska 81) wystawi dz ś
10, K ozłowski 6. D la Zn cza: K ozłow- z PZN-em  dołożył w sze kich starań, W arszaw y cdbył s ię  m arsz drużyno- sztuks pt’ "Leśne dzlwy" K-
w  - 7  ’ J° 7 iak ’ P Uda f °  10 ° raZ , b>' iak najlepiej przygotow ać naszą w y Ptaqa -  W arszawa. W marszuW ojtowicz . M iszczak po 4. | ek ip f narciarsk, .  brało udz<aJ 36 druż

KKS — YMCA 36:29

org an izac ji
N astępnego dnia P Z N  zwołał konie- m łodzieżow ych: ZWM. OMTUR, MKS

i rencję prasową, podczas której dr Bo- „Syrena", SKS oraz drużyny Batalio-
, G DANSK. M ecz o  m istrzostw o Ligi niecki oraz in i. Przeworski zapoznali nów  O dbudow y W arszaw y, w  ogól

(PA P). D oroczne wałne (jedna sam obójcza przy pom ocy Bie- koszykowej między KKS (Poznań), a dziennikarzy ze szczegółam i w yekw i- nej punktacji zw y cięży ł ZWM Praga-
zebranie RKS „Podgórze" wybrało law skiego) i Starzewski -  3. Dla Le- YM CA (G dańsk) zakończył s ię  zw y d ę- powania ekipy narciarskiej. Dzięki po- Centralna zdobyw ając puchar przechó: w
pjoteKtorem klubu pos. pik. T adeusza g.i: D olew ski — 3, Celiński, Szym ań- stw em  KKS (Poznan) w  stosunku 36:29 m ocy PKO L udało s'e 13 osobow ą eki- dni Prezvdenta m st. W arszaw a T. i - l zorry".
Ćwika. ski i Naciążek po 1. W idzów ok. 1.000. (15:19). pę w yposażyć jak najlepiej. ‘ w ińskiego. ‘ ipaiw ratn*^10” ” <Z'°ta 7/9)' “

EGON MOSTOWSKI 2J

W  U K R Y C I U
Przekład Marii Erhardt

Dziś już* wiem, Haneczko, że marzyłem o czymś 
niemożliwym — tak, jak już wiele razy przedtem. 
Nie przyniósłbym di już szczęścia. Wróciłby do cie­
bie przedwcześnie postarzały mężczyzna (wkrótce 
skończę pięćdziesiąt lat), którego opowiadania słu­
chałabyś, jak bezsensownego bredzenia. Przeszka­
dzałbym tobie i naszym dzieciom. (Ach, o nich już 
nie wiem zgoła nic. Marta ma już chyba za dwadzie­
ścia lat, a Johanka osiemnaście, prawda? Myślę 
o nich tak mało, że aż wstyd, nawet we śnie nie od­
wiedzają mnie ich postacie. Straciłem, je, a one 
ntnie). A więc wróciłbym do życia, któremu czegoś 
brakowało, dopóki je przeżywałem, wróciłbym do 
życia ze złej bajki bez złotego klucza i żywej wody. 
Między nami byłaby próżnia, a ja nie umiałbym jej 
wypełnić. Całą miłość, którą zdołam dziś wykrzesać 
zc swego spustoszonego serca i wszystką szczerość, 
którą uda mi sję przelać w te wiersze, spowodowała 
świadomość bliskiego końca. Świadomość, te znala­
złem rozsądne rozwiązanie swego szarego, zwykłego 
życia i że szczęście jest tam, gdzie jest wyrzeczenie, 
a pokój tam, gdzie nie ma strachu przed śmiercią. 
Tak bardzo chciałbym powiedzieć ci to inaczej, tak 
bardzo chciałbym, żebyś zrozumiała moje myśli, 
wiele jaśniejsze i mniei papierowe, niż są te zdania, 
kióre dopiero co napisałem. Ale jestem pewien, że

przy całej nieumiejętności odnajdę czasami słowa, 
których bym dawniej nie objawił i które znajdą so­
bie drogę do twego zrozumienia.

Najważniejsze jest to, że od ciebie nie uciekłem. 
Nie pożegnałem się z tobą i dziećmi tylko dlatego, 
że myślałem, że za kilka dni wrócę, niestety prze­
szkodziły temu okoliczności. Chcę ci na tych stro­
nicach wyjaśnić wszystko, dopóki mam na to czas. 
Nie wiem, czy skończę ten pamiętnik, dlatego naj­
ważniejsze sprawy mówię teraz, a do szczegółów 
wrócę potem.

Nie pojechałem 10 marca do Ostrawy tak, jak 
ci powiedziałem wówczas; odleciałem do Paryża. 
Zaraz po okupacji Pragi dowiedziałem się, że Niem­
cy wydali rozkaz aresztowania mnie. Bałem się 
o ciebie, o dzieci i dlatego nie pisałem do ciebie i nie 
dawałem znać.

W e Francji żyłem zupełnie na uboczu i pra­
wdopodobnie nikt z rodaków nie wiedział i nie wie, 
gdzie wreszcie zniknąłem. Kiedy i Francja padła, 
zaaresztowała mnie francuska policja, przez pomył­
kę zresztą. Wypuścili mnie po tygodniu, ale wtedy 
miałem już Niemców na karku. Wydostałem się 
z Paryża do takiej małej dziury w Normandii i tam 
odszukałem starego przyjaciela, doktora Aubin a. 
i.hyba ci kiedyś o nim wspominałem. Ten wspa­
niały Francuz ulitował się nade mną i wpadł na 
fantastyczny pomysł, że mnie u siebie ukryje na cały 
okres wojny. Zgodziłem się. I od tej chwili żyję 
w piwniczym lochu z jednym okienkiem, przez któ­
re nic nie widać, i ze szczelina w murze, przez którą 
widać bardzo mało, mam jako tako co jeść, czytam

A TLA N TIC ”  (C hm ielna 33): ..Znak

Sym fon ia  

(M arszałkow ska 56): „ B iy -  

(M arszalkow ska 112):

pasiora.
„POLONIA* 

ska-*: ca' ’.
„STY L O W Y "  

„ P ep ita  J im en ez’

ram- o g.
.  . N r  I M .

W3tęp 3 5  zł (na w szy stk ie  m iejsca).

WTOP.KK, 20 styczn ia
W art-zowa I

gazety i czasami słucham radia, ale ludzkich głosów 2\j i£w2T tu*
słyszę bardzo mało i rzadko kiedy widzę w przelo- „tęcza" (Suzina 4): „jasne łany"*
cie na dworze ludzką twarz. Doktór Aubin przycho- P ? , a k t ł A L N o T c i f’gcidwZ' kinie s ty lo w y ) ;  

dzi do mnie tylko w nocy i po ciemku. W tym wie- aktualności -P1'-' - e- Ul t,owy pro8‘ ’ 
zieniu żyję od drugiej połowy czerwca 1940 roku.) “
A teraz jest maj 1942 r.

W  końcu kwietnia wypełnił się mój czas. Dla 
ciebie będzie to nie do uwierzenia i nie do zrozu­
mienia — to, co zrobiłem. Jak ci to opowiedzieć?
Jeszcze wrócę do tego wszystkiego ,ale teraz, tym -( 
czasem... no... zabiłem człowieka. Znajomego czło-j 
wieka i nie w obronie własnej .Tak, niestety, jest to „  ®00, rSy®7ial F 5 fT j .6 1 5 . ,W i a d  poranne;i , x .  J  ’ J 6.20 M uzyka; 7.00 D r\enm k po ran n y ; 8.3oprawda! Musiałem go zabić, pomimo Że dotychczas ..żelazna k u r ty n a "  H.

nawet muchy nie skrzywdziłem. Stało się to wtedy, ośw iaty;1 1203 w“ dkapoh?an°; ^3 «  uu-
kiedy po raz pierwszy opuściłem moją kryjówkę. £&= Auia° r o ^ ^ 0fonS noopV ^
lrupa wciągnąłem do piwnicy 1 żyłem obok niegO popołudn .; 16 35 „L im popo” — aud d ’a
noc, dzień i noc i jeszcze dzień, bowiem doktór Au- wo7 ś7 7 i ' 7 7 u77'off!y; n to Pg«-
bin wówczas długo do mnie nie przychodził. Kiedy
wreszcie zjawił się, znalazł mnie w okropnvm sta- gamonu" _  v.-ykt. pref. dr st. Skowro­
nie i sam się śmiertelnie przeląkł. Przeze mnie, ilóo1 z4'\agadn™ń iwfa^p’racv^Toso 
a właściwie przez tego trupa w mej piwnicy musiał •“  -wî
wtajemniczyć w całą sprawę podziemną organiza- Kone&rt symfoniczny p. r.; 22 
ćję. Wprawdzie zabrali trupa, ale odkryli mnie. t n T ^ i a d o m o ś d T ^ M  ^ y k a "
Kiedy się dowiedzieli, że jestem inżynierem, zażą- 24-°o Hymn 
dali, żebym zrobił pewien niebezpieczny wyczyn, j 
Nie zgodziłem się. Ale potem —- nagle — tyle spraw 
mi się rozjaśniło i poznałem, że tych ludzi zesłał mi 
Pan Bóg. Z początku nie mogłem zrozumieć, dlacze­
go wszyscy chcą żebym umarł: Niemcy, Francuzi 
z podziemia, przyjaciele i nieprzyjaciele.

22 30 K w a-
23.00 Os va- 

li o w ażna;

W arszaw a II
16 00 D zien nik  p op ołu d n iow y; t6 35 Mu­

zyka; 16 45 ..N aw et krop’a dr?ży skałę"  
— fe lie to n ; 16.55 M u^vka: 17,45 Arie i nie  
śni St. M o n iu szk i; 18 05 M uzyka p o r u ’ar- 
na: 18.20 „C zarny Arab" — op ow iad an ie;  
13.35 N auka pop raw n ego  m y ś’en fa _  r i -  
czy t; 13 50 M uzyka d !a  w szy stk ich ; 19 30 
Utwrory  L udw ik a van Be^thoy^-ia: 20.00 

.  v .  .  , ,  "‘•zięnnik w ieczorn y; 21.00 Aud. rozryw -
Ale nagle poiąlem wszystko i obiecałem im, że kowa; 2 2 0 0  r u l - .  ..Kierown?ctwo 1-

/IA  n n  \  077110 organ izm u" —  w yk ład  prcrf. dr. S t.,tO zrobię. (LL c. n.J. Skow rona. -


